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Ofensywa przeciwko złodziejom
będzie wzmożona

Konferencja w Prokuraturze Generalnej

WIELKOPOLSKI

AP, P.'OlO INF PAP
CAP

7 bm. przybył do Warszawy j 
Belgradu jugosłowiański teatr dra 
matyczny.

WARSZAWA (PAP)
Dalsze wzmożenie walki z przestępczością, szczególnie gospodar­

czą — zapowiada Prokuratura Generalna. Poinformował o tym 
rzecznik prasowy Generalnej Prokuratury, prok. Ignacy DRU­
SKI na konferencji prasowej, która 7 bm odbyła się w Warszawie,

regrzeb 
dr. S. Ldauera

CZY 
TEŁ U kraju ludzi 

kształcących się
7 bm. odbyło się na Cmentarzu 

Wojskowym na Powązkach uroczy­
ste złożenie przywiezionej z Londy­
nu do kraju urny z prochami wy­
bitnego dziennikarza i publicysty 
— dr. Stefana Litauera.

Teatr jugosłowiański 
w Warszawie

5 mld. zł kredytów 
dla wsi

Niemal 5.100 milionów złotj^ch 
przeznaczyło w roku bieżącym pań 
stwo na pomoc kredytową dla wsi. 
Jest to o ok. 800 milionów złotych 
więcej niż przyznano na ten cel w 
roku ubiegłym.

Gen. Twinning 
w szpitalu

Szef grupy połączonych sztabów 
armii amerykańskiej, Gl-letni ge­
nerał Nathan Twining przebywa 
od niedzieli na obserwacji w szpi­
talu wojskowym „Walter Reed”,

Wieczór matejkowski 
w Sofii

Staraniem sofijskiego klubu pra­
cewników kultury polskiego
ośrodka kulturalnego odbył się w 
Sofii wieczór poświęcony Matejce. 
O życiu i twórczości malarza mówił 
wobec kilkusetosobowego audyto­
rium P. Ryrszowski.

„Kasprzak” 
spłacił swój dług

WARSZAWA (PAP)
Zakłady Radiowe im. M. 

Kasprzaka w Warszawie — je­
den z najważniejszych obiek­
tów naszego przemysłu radio­
technicznego — zwrócił zaciąg 
nięty dług, spłacając swą pro­
dukcją koszty budowy, zapew­
niając systematyczny dochód 
gospodarce narodowej.

Na ponad 425 tys. spraw, 
które wpłynęły w ub. roku do 
prokuratur aż 35,8 proc., tj. 
152 tys. dotyczy przestępstw 
gospodarczych.

W' ogónej liezbie przestępstw go­
spodarczych blisko 6 tys. stanowią 
sprawy, w których sprawcy nara-
zili Skarb Państwa stratę co

str. — 3

jeszcze energiczniej, przy uży­
ciu wszystkich dostępnych 
środków prawnych, zwalczać 
przestępczość gospodarczą.

Tym razem tylko dla młodzieży

w czołówce
Adler i HR0 wygrywają V etap

(API)
Nareszcie doczekaliśmy się suk­

cesu, co prawda niewielkiego, ale 
w każdym razie jest już czym się 
pochwalić. Na mecie piątego eta-

4. POLSKA
5.
fi.

8.

CSR 
Rumunia 
Anglia 
Włochy

pil (Karl Marx-Stadt Karlove
Yary) kolarze nasi znaleźli się w 
czadowej grupie, a kapitan, zespo­
łu FORNALCZYK zajął siódme 
miejsce z minimalną stratą se­
kund w stosunku do zwycięzcy — 
ADLERA, który na stadionie ro­
zegrał wspaniały pojedynek z 
Włochem Trape i kolarzem ra­
dzieckim Kapitonowem. Do ostat­
niej chwili nię można było prze­
widzieć, który z tych trzech za­
wodników "zdobędzie wieniec lau­
rowy. Ostatecznie dysponujący 
lepszym finiszem i dobrym opa­
nowaniem techniki jazdy na wi­
rażach bieżni — Adler jako pierw­
szy minął linię mety.

Duże brawa należą się Fornal- 
czykowi, który doskonale taktycz­
nie rozwiązał pojedynek na wyjąt­
kowo trudnej, bo górzystej i peł­
nej ostrych wiraży trasie. Siódme 
miejsce Fornalczyka jest sukce­
sem. Dodać do tego należy wyni­
ki dwóch dalszych kolarzy na-

S. Bułgaria 
19. Monako

11:27.42 
11:28-49 
11:39.29 
11:31.33 
11:31.42
11:32.41 
11:36.42

szej drużyny Czarneckiego i
Gazdy. Natomiast na Pruskiego i 
Głowatego musieliśmy czekać do­
syć długo.

Egon Adler otrzymał w Karło­
wych Varach piękny, choć skrom­
ny wieniec, który wręczyła mu 
urodziwa dziewczyna w stroju 
ludowym. Kolarz NRD był tak 
wzruszony serdecznością widowni, 
że najdłużej ze wszystkich dotych­
czasowych zwycięzców stal na po­
dium, pozując operatorom telewi­
zji i fotoreporterom.

Po zakończeniu etapu Adler o- 
świadczył, że świetnie czuł się na 
trudnej wczorajszej trasie i cieszy 
się niezmiernie, że kolarze na­
reszcie doczekali się pogody.

J. NIECIECKI
WYNIKI INDYWIDUALNE

i.
2.
3.

8.

10.
17.

V ETAPU 
(137 km) 

ADLER (NRD) 
Trapc (Wiochy) 
Kapitonow (ZSRR) 
Indcwogel (Belgia) . 
Paulisen (Belgia) 
Braune (NRD) 
FORNALCZYK 
Kolumbiet (ZSRR) 
Schober (NRD) 
Gosscns (Belgia) 
CZARNECKI 
wszyscy w tym samym

22.

59.
65.
72.

GAZDA
(minuta karna za 
za samochodem)

jazdę

3.

PODOBAS
GLOWATY

WYNIKI DRUŻYNOWE 
V ETAPU

NRn

Belgia

KLASYFIKACJA
PO 5 ETAPACH

najmniej 20 tys. zł. 60 proc, tych 
właśnie spraw dotyczy przestępstw, 
w których suma strat poniesionych 
przez gospodarkę narodową waha 
się w granicach od 190 do 500 tys. 
zł a 11 proc, spraw to przestępstwa, 
w których sprawcy zagrabili od 500 
tys zł wzwyż.

Analiza tysiąca spraw o du­
że przestępstwa gosjJodarcze, 
przeprowadzona ostatnio przez 
Prokuraturę Gen. wykazuje, 
że 52,4 proc, przestępców go­
spodarczych stanowią Judzie 
zajmujący kierownicze stano­
wiska w jednostkach gospo­
darki uspołecznionej.

W smutnej statystyce prze­
stępczości gospodarczej czoło­
we miejsce zajmuje handel, 
g-dyż notuje się — 35 proc, ogól 
nej liczby wykrytych prze­
stępstw.

Oczywiście, nie można na pod­
stawie statystyk prokuratorskich 
rozciągać ujemnej opinii na wszy­
stkich kierowników jednostek go-

Własnym rowerem, mo­
tocyklem czy tym oto sa­
mochodem (patrz zdjęcie) 
możesz po zakończonym ro 
ku szkolnym — a ten już
za pasem odbyć pięk-
ną wycieczkę w góry czy 
nad morze. Co trzeba

tym celu zrobić? Bardzo 
niewiele.

• zbędną w domu lub 
szkole makulaturę czy 
szmaty zanieść do naj­
bliższego punktu skupu i 
otrzymać kupon konkur 
sowy Wielkiego Kon-

1.
2.
3.

Yenturelli (Włochy) 
Yanderwecken (Belgia)
Gekdermans (Holandia)

4. Schur (NRD)
5. Schober (NRD)
6. Adler (NRD)
7. Czerepowicz (ZSRR)
8. Christów (Bulg.)
9. Lorkę (NRD)

10. Moiceanu (Rumunia)
17. GAZDA
22.
38.
55.
56.
94.

FORNALCZYK 
PODOBAS 
PRUSKI 
CZARNECKI 
GLOWATY

19:24.32 
19:26.06 
19:26.31 
19:27.03 
19:28.45 
19:28.53 
19:29.06 
19:29.16 
19:29.19
19:29.42
19:33.00 
19:36.25 
19:47.14 
19:56.58 
19:59.58 
21:28.09

spodarki uspołecznionej i 
dzić uczciwych, często 
pracujących ludzi.

krzyw- 
ofiarnie

Organa prokuratury wyko­
rzystując wszelkie dostępne 
środki prawne przystąpiły już 
do energicznej walki z prze­
stępczością gospodarczą. Tak 
np. prokuratorzy od wejścia w 
życie ustawy wydali 800 po­
stanowień o zabezpieczeniu na 
majątku sprawcy roszczeń 
Skarbu Państwa łącznie na su­
mę ok. 60 milionów zł.

Jak oświadczono na konferen 
cji organa prokuratury będą

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO 5 ETAPACH

1. NRD 58:24.14
2. Wiochy 58:27.01
3. Belgia ’ ' 58:27.10
4. ZSRR 58:27.59
5. Rumunia 58:38.34
6. Bułgaria 58:41.49
7. Anglia 58:42.16
8. Holandia 58:44.31
9. CSR 58:44.33

10. POLSKA 58:48.19

i
FINISZE

w Zwickau — 1. Bradley.
II w Schwarzenherg — 1. Haskell

PREMIE GÓRSKIE
I w Aue — 1. Haskell.
II w Johannesgeorgenstadt — 1. 

Haskell.
Średnia szybkość etapu 36,95 km/ 

godz.
Na etapie V wycofał się zawod­

nik francuski Marion.

Fot. — K. Przy chód zki

7 ofiar
wybuchu niewypału

RZESZÓW (PAP)
W Osobnicy pow. Jasło zdarzył 

się tragiczny wypadek w czasie 
manipulowania przez dzieci przy 
znalezionym, pozostałym po woj­
nie niewypale pocisku artyleryj­
skiego.

Wybuch pocisku spowodował 
śmierć 19-letniego Jana Marszal­
ka; 3 chłopców doznało ciężkich 
obrażeń i znajduje się obecnie w 
szpitalu .troje innych dzieci dozna­
ło lżejszych obrażeń.

Tydzień Ziem Zachodnich
rozpoczęty

kursu Zbiórki Szmat i 
Makulatury, organizowa 
nego prze-z „Głos Wlkp.“ i 
Wojew. Zbiornicę Su­
rowców Wtórnych w Po 
znaniu.
Kupon, który otrzymasz 

trzeba starannie przecho­
wać, aż do losowania. Weź 
mie on udział w ciągnie­
niu 200 nagród:

• samochodu, motocy­
kla. roweru
• telewizora, radia, lo­
dówki
• maszyny do szycia, 
pralki itp.
Za 10 kuponów indywi­

dualnych drużyny harcer­
skie i szkoły otrzymują ku 
pony zbiorcze nagradzane 
oddzielnie. Ponadto dla 
wyróżniających się szkół, 
które wzięły udział w kon­
kursie przewidziano liczne

(Inf. wł.)
Otwarcie „Tygodnia Ziem 

Zachodnich", przypadającego 
w roku bieżącym w czasie od 
9—17 maja, nastąpiło już w 
niektórych miejscowościach w 
dniu dzisiejszym — capstrzy-

9 bm. gdy zmierzch zapad­
nie, poznańska Chorągiew 
Harcerska rozpali ognisko u 
stóp Góry Przemysława. Przy 
byłych powita przewodniczą­
cy poznańskiego okręgu TRZZ 
prof. dr M. Szczaniecki. W

nagrody pieniężne. Oczy-
wiście w konkursie mogą
brać

cie

udział także doro-
Młodzieży! Nie trać- 

okazji przysluże- 
się dobrej sprawie

kami. W Poznaniu 
już informowaliśmy

PIĘKNO OPOLA

dnia
inauguracji weźmie 
legacja harcerstwa 
buskiej.

Dnia następnego w 
o godzinie 15 nastąpi

udział de
Ziemi Lu

Auli UAM 
zakończenie

Skwer ^rzy PI. Wolności.
w głębi wieża ratuszowa.

fot. Okoński

3:47.54
3:48.24

czasie 
3:48.54 
3:49.54

11:26.42
11:26.42
11:26.42

3:53.54
3:57.14
4:91.12

caf —

eliminacji w konkursie „Zgaduj- 
Zgadula” młodzieży szkół śred­
nich. Do konkursu o cenne nagro­
dy stanie 10 najlepszych znawców 
historii, geografii i ekonomiki 
Ziem Zachodnich.

Ogółowi społeczeństwa zasygna­
lizują obchód „Tygodnia” ulotki, 
zrzucone w dniu 10 bm. z belikop 
teru nad Poznaniem i powiatem 
poznańskim. Ulotki będą premio­
wane książkami.

Główne 
„Tygodnia’

uroczystości ciągu
skoncentrują się, jak

donosiliśmy, w Złotowie 
koszalińskim w związku

w woj. 
z 30-le-

ciem szkoły polskiej w Niemczech 
— gdyż powiat ten posiadał naj­
większe skupienie prywatnych 
szkół polskich pod zaborem pru­
skim. Dnia 10 bm. odbędzie się w 
Złotowie uroczysta akademia, w
której weźmie
światy W.

udział minister o- 
Bieńkowski. Z Po-

znania wyjedzie delegacja TRZZ, 
w której skład wejdzie: wiceprze-
wodniczący Prez. W RN Wę-
grzyk. mec. Nikisz, a z ramienia 
Instytutu Zachodniego — prof. Dc 

(Ciąg dalszy na str. 2)

— dochód z konkursu prze 
znaczony na budowę szkół 
- i zdobycia cennej nagrody.

Przedsiębicrstwa PKS 
zostaną podporządkowane 
radom narodowym

WARSZAWA (PAP)
6 hm. Komisja Komunikacji i 

Łączności Sejmu obradująca pod 
przewodnictwem pos. T. Rzesnio-
wieckiego rozpatrywała 
organizacji Państwowej 
kacji Samochodowej.

Eksperyment woj.

sprawy re 
Komuni­

wróci aw-
skim polegający na podporządko­
waniu wojewódzkiego zjednocze­
nia przedsiębiorstw PKS Prezy­
dium Rady Narodowej i przyzna­
niu ekspozyturom PKS uprawnień
samodzielnych przedsiębiorstw,
zdał egzamin. W' oparciu o ten 
wzór zostanie przeprowadzona re­
organizacja PKS od początku przy 
szłego roku. Jednocześnie tworzy 
się Zjednoczenie PKS z siedzibą w 
Warszawie dla ogólnego kierowa-
nia sprawami tej komunikacji w 
skali krajowej oraz koordynowa-

wojewódzkich 
PKS.

nadzorowania działalności
przedsiębiorstw

6 bm. delegacja Białorus­
kiej Socjalistycznej Repu­
bliki Radzieckiej z wicepre­
zesem Rady Min. BSRR — 
W. G. Kamieńskim na czele 
zwiedziła Warszawę zapo­
znając się bliżej z budow­
nictwem przemysłowym i 
mieszkaniowym. i

Na zdjęciu: Goście biało­
ruscy podczas zwiedzania 
huty „Warszawa”.

CAF — fot. Grzęda

W Gbr litz rozpoczyna 
obrady 
europejsKa konferencja 
robotników

WROCŁAW (PAP) * ••
7 bm. wyjechała z Wrocławia 

do Górli<tz 40-osobowa delega­
cja polskich związkowców na 
europejską konferencję robot­
ników i działaczy związko­
wych. Na cze^e delegacji stoi 
przewodniczący CRZZ Ignacy 
Loga-Sowińaki.

Wraz z delegacją polską uda 
ły się z Wrocławia do Gorlitz 
delegacje związkowców Ęzwe- 
cji, Danii, Norwegii ! W. Bryta­
nii oraz delegacja chińska, któ­
ra uczestniczyć będzie w kon­
ferencji w charakterze obser­
watora.

Konferencja robotników i 
działaczy związkowych w Gor- 
litz obradować będzie w 
dniach od 8 do 10 maja br.

Z ostatniej chwili

USA pragną postępu 
w rokowaniach 
- zapewnia Herler

WASZYNGTON (PAP)
Sekretarz stanu USA, Chri­

stian Herter, wygłosił w czwar 
tek wieczorem przemówienie 
poświęcone zbliżającym się ro­
kowaniom między Wschodem 
a Zachodem. Przemówienie to 
nadane zostało przez radio i 
telewizję amerykańską.

Herter oświadczył, że stany 
Zjednoczone udają się na konfe­
rencję do Genewy, chcąc „rzetel­
nie i z dobrą wiarą osiągnąć ja­
kiś postęp, choćby nawet niewiel-
ki, kierunku sprawiedliwego
pokoju”.

„Konferencja ministrów spraw 
zagranicznych — dodał Herter — 
musi przynieść takie wyniki, któ­
re rokowa’yby nadzieję, że konfe­
rencja na najwyższym szczeblu 
mogłaby realnie przyczynić się do 
sprawy pokoju.”

Herter stwierdził, że istotę po­
lityki zachodniej można określić 
jako „dążenie do zjednoczenia Nie 
mieć w warunkach wolności i za­
pewnienie systemu bezpieczeń­
stwa przy jednoczesnym wprowa­
dzeniu kontroli zbrojeń, a w mię­
dzyczasie zapewnienie Berlinowi 
swobody i bezpieczeństwa”.

Studenckie Dni
Filozoficzne

WROCŁAW (PAP)
Po raz pierwszy zorganizowane 

zostały we Wrocławiu studerfekie 
„Dnd Filozoficzne”. Biodra w nich 
udział studenci, profesorowie oraz 
przedstawiciele organizacji stu­
denckich z Warszawy, Lublina To­
runia. Krakowa i Lodzi.

.Dni Filozoficzne” mają stano*
| wić początek stałej wymiany myśli 
i filozoficznej wśród studentów
wszystkich ośrodków akademic­
kich kraju.



Francja otrzymuje
uran z USA

PARYŻ (PAP)
Sekretarz stanu Christian 

Herter i ambasador fran­
cuski w Waszyngtonie Herve 
Alphand podpisali w czwar­
tek porozumienie, na podsta­
wie którego Francja otrzy­
mywać będzie od Stanów 
Zjednoczonych uran. Global­
ne rozmiary dostaw mają 
osiągnąć wagę 440 kg.

Komunikat francuskiego mini­
sterstwa spraw zagranicznych o- 
świadcza w konkluzji: „Francja i 
Stany Zjednoczone współpracują 
już na podstawie układu z 19 
czerwca 1956 r. w dziedzinie poko­
jowego wykorzystania energii ato­
mowej. Przyszła współpraca fran- 
cusko-amerykańska, zapoczątkowa 
na nowym układem, dotyczy pla­
nów obrony obu państw”.

„Jubileusz" sputnika
MOSKWA (PAP)

W nocy z 7 na 8 maja o godzi­
nie 1.54 czasu moskiewskiego trze­
ci sputnik radziecki zakończył 5- 
tysięczne „jubileuszowe” okrąże­
nie naszej planety. W ciągu 358 
dni, które upłynęły od chwili wy­
strzelenia sztucznego satelity, 
przebiegł on drogę długości 228,2 
miliona kilometrów.

Po rozmowach francusko - niemieckich

Banalne zapewnienia 
o idealnej zgodzie

PARYŻ (PAP)
Premier Michel Debre i mi­

nister spraw zagranicznych 
Couve de Murville przybyli w 
czwartek rano do Paryża.

W środę wieczorem kanclerz 
Adenauer wydał uroczyste 
przyjęcie.

Na przyjęciu kanclerz Ade­
nauer i premier Debre wygło­
sili przemówienia, w których 
jeszcze raz podkreślili „soli­
darność i zgodność poglądów” 
między obydwoma państwami. 
Adenauer oświadczył m. in., 
iż przywiązuje dużą wagę do 
konferencji genewskiej, której 
wyniki będą wpływały na 
kształtowanie się sytuacji mię 
dzynarodowej w ciągu najbliż 
szych miesięcy.

Wybuchy na Słońcu 
wpływają 
na prędkość sputników

WASZYNGTON (PAP)
Uczony amerykański — dr. 

Roberts oświadczył, że wybu­
chy na Słońcu oddalonym od 
Ziemi o 150 min. kilometrów 
powodują zmniejszenie pręd­
kości sztucznych satelitów 
obiegających naszą planetę o 
kilkaset kilometrów od jej 
powierzchni.

Międzynarodowy 
konkurs skrzypcowy 
w Brukseli

BRUKSELA (PAP)
W siedzibie konserwatorium 

królewskiego w Brukseli roz­
począł się 6 maja międzyna­
rodowy konkurs skrzypcowy 
im. królowej belgijskiej Elż­
biety. Bierze w nim udział 33 
młodych muzyków z 17 kra­
jów, w tym z ZSRR, USA, W. 
Brytanii, Belgii, Bułgarii, Wą 
gier, Francji, Zjednoczonej 
Republiki Arabskiej, Argen­
tyny, Holandii, Japonii, Izrae­
la.

Eisenhower stwierdza:

Konferencja „na szczycie44 
jeszcze w tym roku

Dyskusje na temat miejsca obrad
PARYŻ (PAP)

Oświadczenie prezydenta Eisenhowera, złożone na kon­
ferencji prasowej w Białym Domu, że konferencja na 
najwyższym szczeblu zbierze się z całą pewnością w cią­
gu roku bieżącego, odbiło się szerokim echem w opinii 
światowej.

Agencja France Presse w 
swoim komentarzu politycznym 
przypomina, że prezydent Sta­
nów Zjednoczonych dotychczas 
uzależniał zawsze zwołanie kon 
ferencji na najwyższym szcze­
blu od wyników uzyskanych 
przez ministrów spraw zagra­
nicznych czterech wielkich mo 
carstw w Genewie. Zmianę sta 
nowiska Eisenhowera AFP ze-

PRZED KONFERENCJĄ 
GENEWSKĄ

Wyładunek samochodów 
przed ośrodkiem prasowym. 
Setki dziennikarzy z całego 
świata przybywają do Ge­
newy. Fot. _ CAF

Omawiając rozmowy fran- 
cusko-niemieckie w Bonn „Dai 
ly Telegraph” stwierdza, że 
francuscy i niemieccy mężowie 
stanu „spędzili szereg godzin 
na unikaniu dyskusji nad 
wszelkimi tematami kontro­
wersyjnymi”. Takie przynaj­
mniej wrażenie — twierdzi 
dziennik — zrobiła oficjalna 
konferencja prasowa. Trudno 
bowiem brać poważnie banal­
ne zapewnienia rzeczników o 
idealnej zgodzie między oby­
dwoma krajami, jak zresztą 
wskazuje na to stanowisko 
tych dwóch krajów do sprawy 
granicy na Odrze i Nysie.

I "Ryła wiosna jak dziś- Rył rok 1943-
J rody sojusznicze święciły zwycięstwo 
| nad hitleryzmem. Rozentuzjazmowane tłu- 
4 my szczęśliwych ludzi wyległy na Plac 
? Czerwony w Moskwie, tańczyły i radowały 
4 się przed pałacem królewskim Buckingham 
4 w Londynie, zapełniły ulice Nowego Jorku.

Długie miesiące ciężkich doświadczeń do- 
2 biegły końca.
$ Ludzie cieszyli się, bo mieli prawo sądzić, 
4 że zacznie się nowa era, że wojnom poło- 
J żono kres na zawsze.
X Nikt nie przypuszczał, że już w rok póź- 
« niej ówczesny premier brytyjski Churchill 
4 w amerykańskim miasteczku Fulton nawo- 
I ływać będzie narody do nowej, jeszcze 
X straszniejszej wojny. Nikt nie mógł prze- 
i widzieć, że przejdzie zaledwie kilka lat 
4 i płomienie wojny ogarną Wietnam, Indo- 
inezję, Malaje...

Kiedy jednak w roku 1945 w odblasku 
łun wojennych, które ogarnęły różne za­
kątki Azji, ludzie dostrzegli realną groźbę 
nowej powszechnej wojny, zrozumieli, że 
pokój — choć upragniony przez całą ludz- 
kość — ma potężnych wrogów, że trzeba 
działać przeciw nim, krzyżować ich plany

O podpalenia świata.
4 I oto w tym samym czasie, kiedy anglo- 
X sascy generałowie wraz z niedobitkami 
4 obersturmfiihrerów zasiedli w sztabie NATO 
O do stołów z mapami Związku Radzieckiego 
f i krajów socjalistycznych, w Paryżu, w ma- 

leńkim pomieszczeniu przy ulicy Elisee, 
O pod przewodnictwem wielkiego uczonego 
< Fryderyka Joliot-Curie, zebrało się 15 osób 

z 7 krajów Europy, Azji i Ameryki, które 
o postanowiły wezwać narody świata do wal- 
< t ki przeciwko wojnie.
° Tak oto narodził się światowy ruch po- 
| koju.
f, Wtedy, 10 lat temu, nie było jeszcze ani 

Rady Pokoju, ani wielomilionowego ruchu.

sftawia z oświadczeniem sekre­
tarza stanu USA, Hertera na 
komisji parlamentarnej, w któ 
rym wyraża on nadzieję, że 
„rozmowy ministrów w Gene­
wie doprowadzą do wyników 
pozytywnych, które by po­
zwoliły na zwołanie konferen­
cji na szczycie”.

AFP stwierdza, że ta sprzecz 
ność stanowisk czołowych 
mężów stanu USA wywołała 
zdziwienie w Paryżu. Nie przy­
puszczano tu bowiem, aby pre­
zydent Stanów Zjednoczonych 
— pisze AFP — tak szybko ze­
szedł z pozycji ustalanych 
wspólnie w Paryżu przez za­
chodnich ministrów spraw za­
granicznych.

Stanowisko Eisenhowera po­
mniejsza oczywiście znaczenie 
konferencji genewskiej, gdyż 
zakłada z góry, że niezależnie 
od jej wyników dojdzie do 
rozmów na szczycie. Opinia pa 
ryska oczekuje z naprężeniem 
przemówienia Hertera w tele­
wizji- amerykańskiej, w któ­
rym ma on sprecyzować stano­
wisko Stanów Zjednoczonych. 
Niektórzy obserwatorzy oba­
wiają się w związku z tym, czy 
Herter wbrew decyzji Zachodu 
nie wyjawi w tym przemówie­
niu planu zachodniego, który 
miał być utrzymany w tajemni 
cy aż do konferencji genew­
skiej.

Sprawa, gdzie odbędzie się kon­
ferencja na szczycie zajmuje wiele 
miejsca w prasie zarówno angiel­
skiej, jak amerykańskiej. Gazety 
brytyjskie przypominają, że Sel- 
wyn Lloyd zaproponował odbycie 
konferencji na pokładzie jednego 
z największych brytyjskich stat­
ków pasażerskich, który zostałby 
umiejscowiony w pobliżu jednego 
z portów europejskich lub amery­
kańskich. Czynniki oficjalne za-

Amerykanie 
chcq zbudować 
8 rakiet kosmicznych

WASZYNGTON (PAP)
Amerykańska krajowa agen 

cja aeronautyki i przestrzeni 
kosmicznej (NASA) oznajmiła, 
iż zamówiła w firmie General 
Dynamics 8 rakiet kosmicz­
nych, które można by wysłać 
na Księżyc, Marsa i Wenus. 

Potężny czynnik pokoju
Na ulicy Elisee zasiadł zaledwie między­
narodowy komitet łączności działaczy kul­
tury — obrońców pokoju. Ale już wówczas 
75 różnych organizacji społecznych i związ­
kowych całego świata zadeklarowało ko­
mitetowi w depeszach i listach swoją soli­
darność. I oto pewnego wiosennego dnia 
z Paryża do wszystkich stolic świata popły­
nęły depesze z wiadomością, że w Paryżu 
w drugiej połowie kwietnia 1949 r. zbierze 
się światowy kongres obrońców pokoju i z 
prośbą o wzięcie udziału i poparcie.

Odzew na ten apel porównać można do 
kamienia spadającego w śnieżną zimę z gór 
i pociągającego za sobą lawinę. Setki korni-* 
tetów przygotowawczych we wszystkich 
zakątkach świata. Niezliczone petycje do 
ONZ. Miliony podpisów. Tysiące depesz. 
Mnóstwo artykułów w prasie. Wspaniały 
gołąb Picassa.

Wrogowie pokoju usiłują oczywiście za­
trzymać tę lawinę, przeszkodzić jej nara­
staniu. Wołają: walka o pokój, to robota 
komunistów. Trudno wysunąć oskarżenie, 
które by w większym stopniu mogło pod­
nieść autorytet komunistów w świecie. Ale 
w ruchu pokoju komuniści stanowią zaled­
wie jego część. Wielka, szlachetna idea 
przyciągnęła do tego ruchu setki organizacji 
i ludzi, których poglądy nie mają nic wspól­
nego z komunizmem, czy z socjalizmem: du­
chowni różnych wyznań, filozofowle-ideali- 
ści, solidni przedstawiciele drobnomieszczań­
stwa i burżuazji, dalecy od wszelkiej polity­
ki uczeni, buddyjscy zakonnicy i zwolenni­
cy abstrakcyjnej sztuki.

10 lat, to niewielki okres. Ale owoce walki 
światowego ruchu pokoju są już widoczne. 
Toć przecież m. in. również pod wpływem 
wielkich światowych akcji protestacyjnych, 
pod naciskiem opinii światowej, rozbudzo­
nej działalnością światowego ruchu pokoju,

stanawiają się również nad możli­
wością spotkania w San Francisco, 
Genewie lub w Wiedniu.

30 czerwca 
wystawa radziecka 
w USA

MOSKWA (PAP)
30 czerwca otwarta zostanie 

wT Nowym Jorku wystawa o- 
siągnięA Związku Radzieckie­
go w dziedzinie nauki, tech­
niki i kultury, zgodnie z ra- 
dziecko-amerykańskim poro­
zumieniem o wymianie wy­
staw — oświadczył w czwar­
tek dziennikarzom radzieckim 
i korespondentom zagranicz­
nym, zgromadzonym na kon­
ferencji prasowej w Państwo­
wym Komitecie do Spraw Łącz 
ności Kulturalnej z Zagrani­
cą, generalny dyrektor nowo­
jorskiej wystawy — A. Man- 
żuło. ....

PANCZEN LAMA
U MAO TSE-TUNGA

Przewodniczący komitetu przygo­
towawczego Tybetańskiego Okręgu 
Autonomicznego — Panczen Lama 
przyjęty został 7 bm. przez Mao 
Tse-t linga.

SUKARNO W MOSKWIE
W swej podróży po krajach 

Europy, prezydent Indonezji — Su- 
karno przybył w czwartek do 
Moskwy. Po 1-dniowym pobycie w 
Moskwie Sukarno zamierza udać 
się na wypoczynek nad Morze Czar 
ne.

ARTYKUŁ MIN. RAPACKIEGO
W „SCOTSMAN”

Czwartkowy „Scotsman” zamie­
ścił pierwszy (z dwóch) artykuł 
napisany przez ministra spraw za­
granicznych Adama Rapackiego 
na temat kwestii niemieckiej. 
Dziennik opatrzył artykuł fotogra­
fią min. Rapackiego. 

REKORD BOMBOWCA 
AMERYKAŃSKIEGO

Amerykański bombowiec odrzu­
towy „B-52G” ustanowił nowy re­
kord długości przelotu bez uzupeł­
niania paliwa, przebywając dy­
stans przeszło 15 tysięcy kilome­
trów.

POWÓDŹ W WENEZUELI
Po 24 godzinach względnie ład­

nej pogody nad Wenezuelą wzro­
sło zachmurzenie i rozpoczęły się 
znów ulewne deszcze. Straty spo­
wodowane powodzią wynoszą pół­
tora miliona dolarów.

KATASTROFALNE UPAŁY
W INDIACH

Północno-wschodnie Indie nawie­
dziła fala straszliwych upałów. W 
niektórych okolicach temperatura 
wynosiła 45 stopni. W prowincji 
Bihar w ciągu dwóch dni zraarło 
wskutek upału 18 osób

,,Spotkanie nie z teł ziemi“

Kadłubowe obrady
Komisji Kosmicznej ONZ
NOWY JORK (PAP).
Środowe inauguracyjne po­

siedzenie, powołanej na ubie­
głej sesji Zgromadzenia Ogól­
nego, tzw. Komisji do Spraw 
Pokojowego Wykorzystania 
Przestrzeni Kosmicznej czyni­
ło zaiste wrażenie „spotkania 
nie z tej ziemi”, oderwanego 
zupełnie od rzeczywistości. 
Zwołane pod naciskiem Sta­
nów Zjednoczonych zebranie 
13 delegacji, bez udziału mo­
carstwa, które pierwsze wy­
strzeliło sztucznego satelitę i 
które jest najbardziej zaawan­
sowane w badaniach kosmicz­
nych, bez udziału Polski, Cze­
chosłowacji, Indii i Zjednoczo­
nej Republiki Arabskiej, stara­
ło się za wszelką cenę wywo­
łać wrażenie, iż ma realne pod 
stawy do istnienia i owocnego 
działania.

Jak wiadomo, kraje obozu so­
cjalistycznego zapowiedziały już 
uprzednio, że nie będą uczestni­
czyć w obradach Komisji, ponie­
waż jej skład, faworyzujący stano 
wisko USA, wyklucza możliwość 
pożytecznej współpracy. Indie i 
Zjednoczona Republika Arabska 
uznały, że nieobecność Związku 
Radzieckiego z góry skazuje pra­
ce Komisji na fiasko.

Nie licząc się z realnymi fak 
tami Komisja „przez aklama­
cję” powołała na stanowisko 
przewodniczącego Japończyka 
Matsudaire, wiceprzewodni­
czącym wybrała Argentyńczy­
ka Madeo oraz wyłoniła dwie

W NRF 
powołujq się 
na iutorytet Bismarcka

Rewizjoniści niemieccy naj­
bardziej pomstują ostatnio na 
rodaków swoich, którzy wystę 
pują w publicystyce i polityce 
na rzecz pogodzenia się ze stra 
tą wschodnich prowincji Nie­
miec. Nazywa się ich kapitu- 
lantami, zdrajcami i przytacza 
się — by udowodnić, jak bar­
dzo szkodzą sprawie Niemiec 
— różne argumenty. W sukurs 
przychodzi rewizjonistom sam 
kanclerz Bismarck, który w ro 
ku 1860 wygłaszając przemó­
wienie w sprawie polskiej po­
wiedział:

„Skłonność do entuzjazmu dla 
obcych narodowości i ich dążeń 
narodowych nawet wtedy, gdy te 
żądania mogą być zrealizowane 
tylko kosztem własnej ojczyzny, 
jest formą politycznej choroby, 
której geograficzny zakres ograni­
cza się niestety tylko do obszaru 
Niemiec.”

Cytat ten dotyczy okresu gra 
bieżczego rozrostu Prus kosz 
tern m. in. Polski, którą za­
borcy pozbawili niepodległości. 
Trzeba niezwykłego wprost cy 
nizmu, by posługiwać się taki­
mi argumentami właśnie dziś.

(ZAP) 

jego wezwań i apelów wygasły liczne ogni­
ska zapalne. To pod jej naciskiem nieodwa- 
żyly się wojska amerykańskie zrealizować 
planów zastosowania broni atomowej w Ko­
rei. To pod jej naciskiem doszło do zakoń­
czenia wojny w Korei, Wietnamie, do za­
niechania agresji w Egipcie, Syrii, Libanie, 
do wstrzymania się od dalszych prowokacji 
w rejonie Taiwanu.

Polska wniosła w rozwój tego potężnego 
ruchu poważny swój wkład. We Wrocławiu 
odbył się z polskiej inicjatywy jeszcze w 
roku 1948 I Międzynarodowy Kongres Inte­
lektualistów, który stał się jakby kolebką 
wielkiego ruchu w obronie pokoju. W War­
szawie odbył się w roku 1950 II Światowy 
Kongres Pokoju. Polscy działacze tego ru­
chu biorą aktywny udział w pracach wszyst­
kich komórek organizacyjnych tego ruchu 
i rozwijają na terenie naszego kraju owocną 
pracę. Jesteśmy bowiem nieodłączną częścią 
ruchu, który podjął wielkie zadanie obrony 
światowego pokoju, ochrony świata przed 
straszliwą klęską nowej wojny atomowej.

Jeśli dziś jesteśmy w przededniu spotkania 
i rokowań wielkich mocarstw, jeśli stoimy 
wobec możliwości i nadziei na pokojowe uło­
żenie współpracy narodów świata — jest to 
również rezultat atmosfery wytworzonej na 
świecie niestrudzoną działalnością kwiatowe­
go ruchu pokoju. I chociaż droga do mają­
cych nastąpić rokowań i rozstrzygnięć na­
jeżona jest niejedną przeszkodą, to nie 
opuszcza nas optymizm. W pokonywaniu 
tych przeszkód współdziałać będzie nie tylko 
dobra wola obradujących stron, ale — 
i przede wszystkim — wpływ opinii świato­
wej, kształtowanej przez ruch setek milio­
nów ludzi Wschodu i Zachodu.

Ważkie jego słowa i decyzje zapadną 
na sztokholmskiej sesji Światowej Rady Po­
koju — w przededniu konferencji genew­
skiej. Gustaw BUTLOW

podkomisje: naukową i praw­
ną.

W kuluarach ONZ perspek­
tywy jakiejkolwiek owocnej 
pracy komisji ocenia się bar­
dzo sceptycznie.

Prezydent Tito 
przyjął 
ambasadora Jugosławii 
w Warszawie

BELGRAD (PAP)
Jak podaje agencja TAN- 

JUG, prezydent Tito przyjął 
7 bm. bawiącego od kilku dni 
w Belgradzie ambasadora nad 
zwyczajnego i pełnomocnego 
Jugosławii w Polsce, Rato 
Dugonjicia.

Prez. de Gaulle 
zapowiada 
spacyfikiwanie Algierii

PARYŻ (PAP)
W toku swej trzydniowej 

podróży po Francji północnej 
i środkowej prezydent de 
Gaulle przemawiał w czwar­
tek w Bourges. Poruszył on 
zftów sprawę Algierii, a tak­
że wspomniał o widokach roz 
mów między Zachodem, a 
Wschodem.

Nie mogę — powiedział m. 
in. de Gaulle — składać żad 
nych obietnic ani precyzować 
daty, ale według mojej oceny 
sytuacji zbliża się obecnie 
dzień, kiedy Algieria zosta­
nie spacyfikowana. Prezydent 
Francji spodziewa się, że w 
Algierii nastąpi „głębokie 
przeobrażenie” w ten sposób, 
aby „wszystkie jej dzieci mo­
gły same decydować o swym, 
losie”. Nie wyjaśnił on jed­
nak, w jakiej formie ma się 
to odbyć.

Tydzień Ziem Zachodnich
rozpoczęty

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
resiewicz oraz zespół artystyczny 
„Moniuszko” z St. Strugarkiem 
na czele.

Dnia 13 bm. naczelnik harcer­
stwa polskiego w Niemczech — po 
seł Kachel, spotka się z młodzie­
żą studencką w klubie „Odnowa” 
o godz. 19, a z harcerzami — o go­
dzinie 16. Dnia 17 bm. nastąpi za­
kończenie konkursu „Zgaduj-Zga­
dula”, zorganizowanego dla po­
znańskich szkół podstawowych. 
Tegoroczny „Tydzień” zakończy 
wyścig kolarski, który w tym ro­
ku rozpocznie się w Koszalinie 
dnia 16 bm. z metą w Poznaniu — 
dnia 17 bm.

Równocześnie z obchodem „Ty­
godnia” w Poznaniu wystąpią a 
własnymi programami miasta: Pi­
ła, Środa, Gniezno, Szamotuły, No 
wy Tomyśl, Kępno i Trzcianka. 
Tak np. w Kępnie w czasie „Ty­
godnia” odbędzie się zjazd nau­
czycieli, zainteresowanych proble­
matyką Ziem Zachodnich z powia 
tów: kluczborskiego, opolskiego 1 
wieruszowskiego. W Gnieźnie w 
dniu 9 bm. nastąpi spotkanie miej 
scowego społeczeństwa z delegacją 
TRZZ z Bytowa.

W czasie trwania „Tygod­
nia” nawiązana zostanie ści­
ślejsza kooperacja gospodar­
cza i kulturalna pomiędzy 
Śremem i Goleniowem w 
woj. szczecińskim, Gostyniem 
i Myśliborzem, Krotoszynem, 
a Pyrzycami, Wrześni ze 
Sławnem niezależnie od po­
głębiającej się coraz bardziej 
współpracy między Nowym 
Tomyślem i Złotowem. Do 
obchodów „Tygodnia” w roku 
bieżącym włączy się po raz 
pierwszy w szerokim zakresie 
zrzeszona młodzież szkół wyż 
szych z Poznania.

(fh)

Mleczko pszczele 
zwalcza raka?

NOWY JORK (PAP)
Być może, iż badania uczonyeh 

kanadyjskich stały punktem 
zwrotnym w terapii raka. Wyrfika 
z nich bowiem, że mleczko pscczeie 
tzw. , .pokarm królewski”, ma ra- 
kobójcze właściwości, niszczy ko­
mórki rakowe nie szkodząc zupeł­
nie zdrowym. Dotychczas przepro­
wadzono doświadczenia tylko na 
myszach i nie wiadomo jeszcze, 
jak reagować będzie rak ludzki na 
ten lek.

Mleczko pszczele jest substarfeją 
wytwarzaną przez pszczoły . robot­
nie, które karmią nim larwy 
przeznaczone na przyszłe królowe 
Skład chemiczny 1 budowa tej 
substancji nie są jeszcze znane. 
Wiadomo tylko, że zmierllia ona 
normalne larwy w królowe.



W kraju ludzi kształcących się
owtarzano to już, co 
prawda, przy wielu in 
nych okazjach, są jed
nak prawdy, które
wskutek swej oczywi­

oświatowym. Są po 
wszelkie dane. Nie ma 
cięż w naszym kraju 
organizacji społecznej,

temu 
prze- 
takiej 
takiej

wysiłkiem całego społeczeń­
stwa zebrali proporcjonalne

Projekt budowy 
„kombinatu11 trasowego 
w Poznaniu

stości znikają z pola widz 3-

Wśród pszczelarzy 
z siedmiu 
województw zachodnich

Jest środa, 6 bm.,.godz. 10 przed 
południem. W sali i kuluarach O-
ficerskiego Klubu 
w Poznaniu ruch 
ulu. Głośniejsze i

Garnizonowego 
i szum, jak w 
cichsze rozmo-

wy, a nawet szepty w potworzo­
nych ad hoc, grupach i grupkach. 
Za chwilę rozpocznie się, oczeki­
wane od dawna, walne zgromadzę 
nie Okręgowej Spółdzielni Pszcze­
larskiej, obejmującej swą działal­
nością, obok poznańskiego, także 
województwa: gdańskie, koszaliń­
skie, bydgoskie, szczecińskie, zie­
lonogórskie i łódzkie.

W środku ubiegłego roku gospo­
darczego zaszły w zarządzaniu 
spółdzielnią gwałtowne zmiany i 
na tym tle nieporozumienia mię­
dzy pszczelarzami i ogrtdnikami. 
Centrala Spółdzielni Ogrodni­
czych, działając w ramach upraw­
nień kontrolno-rewizyjnych, zawie 
siła wybrany statutowo zarząd po 
znańskiej spółdzielni — mianując 
komisaryczny. Walne zgromadze­
nie miało ten stan rzeczy usank­
cjonować lub zmienić. Stąd na­
rady, konsultacje i dyskusje ku­
luarowe, gdyż konkretnych zarzu­
tów przeciwko staremu zarządowi 
nie było. Skończyło się kompro­
misem. Bo w istocie nie chodzi o 
to, kto, lecz co i jak robi.

Toteż w trakcie obrad, wśród 
150 delegatów zwyciężyło hasło: 
Złączmy wysiłki dla rozwoju 
pszczelarstwa! Chyba słusznie. 
Spółdzielnia bowiem, mimo trud­
nego startu przed dwoma laty — 
ma już poważne osiągnięcia orga­
nizacyjne, gospodarcze i zaopatrzę 
niowe, i jeszcze bardzo wiele do 
zrobienia w tej dziedzinie. Z prze­
dłożonego bilansu wynika, że ob­
rót finansowy w hurcie, detalu, 
wytwórczości i usługach spółdziel 
ni kształtował się w granicach 50 
milionów zł, co przyniosło w re­
zultacie czystą nadwyżkę ponad 2 
miliony zł.

Walne zgromadzenie dokonało 
podziału tejże nadwyżki: 788 tys. 
zł przeznaczono na inwestycje (wy 
twórnia sprzętu pszczelarskiego w 
Miłosławiu), 622 tys. zł na fun­
dusz zasobowy, 207 tys. zł na fun­
dusz rozwoju Centrali Spółdzielni 
Ogrodniczych, 167 tys. zł na akcję 
oświatową, 39 tys. zł do podziału 
między członków: 207 tys. zł na 
fundusz zakładowy (13 pensja), 41 
tys. zł na budowę szkół Tysiącle­
cia i 10 tys. zł na budowę Domu 
Chłopa w Warszawie. Na wniosek 
delegatów z woj. zielonogórsk!ego 
postanowiono wydzielić 3 proc, z 
nadwyżki na zwalczanie chorób 
pszczelich, a na żądanie delega­
tów z woj. gdańskiego zobowiąza­
no Zarząd i Radę Nadzorczą do u- 
stanowienia dwóch stypendiów 
dla studentów, specjalizujących 
się w dziedz’n’e pszczelarstwa.

Po sprawozdaniach i dość burz­
liwej dyskusji, odrzucono wnio­
sek Zarządu o wybranie nowej 
Rar1y Nadzorczej, dokonano nato­
miast zmiany w statucie i rozsze­
rzono skład Rady do 21 osób, do­
konując wyborów dodatkowych. 
Walne zgromadzenie zatwierdziło 
poza tym plan gospodarczy na rok 
1959 i plan rozwojowy OSP na lata

W środę, 6 bm. odbyło się 
— przy czarnej kawie i 
lampce wina — udręczenie 
nagród dorocznego Brydżo­
wego Turnieju Parami o pu 
char przechodni redakcji na 
szego tygodniowego dodat­
ku „Nowy Świat”. Najlep­
sze pary obu eliminacji i fi­
nału Turnieju otrzymały 
dyplomy oraz nagrody rze­
czowe, ufundowane częścio­
wo przez PGL „Koziołki”.

Na zdjęciach widzimy 
zwycięzców Turnieju, zdo­
bywców I nagrody — pu­
charów przechodnich, Sta­
nisława Członkowskiego i 
Tadeusza Grzeszczyka. Na 
zdjęciu drugim — najlepszą 
parę mieszaną Turnieju, 
Krystynę i Mariana Tu­
rzańskich.

nia jednostki i ze świadomo­
ści społecznej. Z okazji „Dni 
Oświaty, Książki i Prasy" go­
dzi się przypomnieć, że w na 
szych warunkach, w naszym 
ustroju oświata ma szczegól­
nie ważne znaczenie; że jest 
ona jedną z głównych dróg 
do stworzenia społeczeństwa 
samorządnego, w pełni świa­
domego swych celów i dążeń 
że na tej właśnie drodze zre 
alizować można zasadę: każ­
dy obywatel współgospoda­
rzem państwa.

Problem oświaty powszech­
nej nabiera ostrości wraz z 
rozwojem gospodarczym kra­
ju. I dlatego „Dni Oświaty,

partii politycznej, takiego 
związku twórczego, czy ta­
kiej instytucji zawodowej, któ 
ra by nie doceniała roli oświa 
ty i nie chciała się przyczy­
nić do wzrostu jej poziomu, 
do zwiększenia jej zasięgu. 
W imprezach i akcjach zwią­
zanych z „Dniami Oświaty" 
wezmą masowy udział żarów 
no związki zawodowe, jak i 
Liga Kobiet, zarówno akty­
wiści ZMW i ZMS, jak i dzia

do tych sum owoce, 
kolwiek sumy te są 
nie wystarczają one
krycie
Państwo,

wszystkich

Bo jak- 
duże — 
na po- 
potrzeb.

władze państwowe.
mogą tu tylko stworzyć wa­
runki do podjęcia wielkiej 
pracy nad przekształceniem 
społeczeństwa w zbiorowość 
ludzi światłych, mogących 
sprostać zadaniom, jakie sta­
wia przed nimi wartki tok 
współczesnego życia.

MARIA BŁASZCZYK

1959—1965. (kj)

łącze Kółek Organizacji
rolniczych, nie mówiąc już o 
dziennikarzach, literatach czy 
członkach Polskiej Akademii 
Nauk i PEN Clubu. Jest więc 
społeczna baza działania. Trze 
ba tylko działać.

książki Prasy'
być traktowane, 
działo dotychczas,

nie mogą 
jak to się 

jako „ak-

Tegoroczne „Dni
Książki i Prasy' 
się pod hasłem:

Oświaty, 
odbywają

Polska kra-

stac ja nu teologiczna
Największa jednostka pol­

skiego ratownictwa okrętowe­
go i jednocześnie najnowocześ­
niejszy statek ratowniczy na

cja“, po której następuje spa­
dek społecznego zaintereso­
wania sprawami oświaty, aż 
do następnych „Dni“ w na­
stępnym roku. Nie można 
przecież przez jedenaście i 
pół miesiąca trwać biernie w 
oczekiwaniu na to, co na po
lu oświaty zdziałają same 
ko czynniki państwowe.

Szturm powinien być
neralny, powinien 
ogólnonarodowym

stać

tyl

gę­
się

ruchem

jem ludzi kształcących się". 
I to jest sprawa najważniej­
sza. W ciągu dwóch tygodni 
— od 3 do 17 maja — nie­
wiele można ludzi nauczyć. 
Chodzi więc o to, by okres 
ten stał się początkiem 
ciągłego kształcenia się spo­
łeczeństwa, a w szczególności 
tych warstw, które z książką 
i gazetą nie zawarły jeszcze 
dotychczas trwałego sojuszu. 
Mowa tu głównie o środo­
wiskach wiejskich i robotni­
czych, o terenach kulturalnie 
zaniedbanych, o małych mia-

Bałtyku „Jantar” przeby-
wa obecnie w Gdyni. Korzy­
stając z pobytu statku w ma­
cierzystym porcie, pracownicy 
morskiej obsługi radiowej stat 
ków instalują na „Jantarze” 
urządzenia automatycznej sta­
cji meteorologicznej. Stacja 
taka będzie mogła przeprowa­
dzać ścisłe obserwacje meteo­
rologiczne powietrza i wody — 
ciśnienia atmosferycznego, siły 
wiatru, stanu i temperatury
morza. (PAP)

W dniu wczorajszym odby­
ła się w Miejskiej Komisji 
Planowania Gospodarczego 
konferencja, poświęcona omó 
wieniu sprawy rozbudowy ba 
zy poligraficznej dla potrzeb 
prasy na terenie Poznania. W 
konferencji wzięli udział 
przedstawiciele poszczegól­
nych redakcji Poznańskiego 
Wydawnictwa Prasowego, Za 
kładów Graficznych im. Ka­
sprzaka, „Ruchu" i Wydzia­
łu Architektoniczno-Budowla 
nego.

Jak wiadomo, miejscowe Za 
kłady Graficzne im. Kasprza 
ka pracują w trudnych wa­
runkach, zwłaszcza wobec 
wzrastających potrzeb. Stąd 
też, jak podkreślano zgodnie 
w czasie konferencji, należa­
łoby wybudować tuż obok Za 
kładów Graficznych przy uL 
Zwierzynieckiej dalszą halę (z 
urządzeniami do druku gazet) 
i pomieszczeniami dla wszy­
stkich miejscowych redakcji, 
„Ruchu", Biura Ogłoszeń, Pol 
skiej i Zachodniej Agencji 
Prasowej.

Ponieważ Wydział Archi­
tektoniczno-Budowlany zga­
dza się na taką lokalizację, 
•wytypowano w czasie konfe­
rencji komisję z udziałem 
przedstawicieli zainteresowa-
nych instytucji. (1)

Fot.: K. Przychodzki

Glos mikro-widza

„0 laleczce z saskiej porcelany”
Po obejrzeniu w Operetce Po­

znańskiej „Laleczki” — starej baj 
ki M. Gerson-Dąbrowskiej, wysta­
wionej przez młodocianych człon-
ków kółka dramatycznego 
Szkole Podstawowej pod 
kiem p. Marii Martykowej 
ciliśmy się do jednego z

przy 66 
kierun- 
— zwró 
przeję-

tych spektaklem mikro-widzów z 
prośbą o udzielenie nam krótkie­
go wywiadu na temat „Laleczki”. 
Zaindagowany Andrzejek S., ma­
szerujący właśnie do domu w to­
warzystwie mamusi, wykazał du­
że zrozumienie dla .'Ctrzeb prasy
1 wywiadu

— MY: 
należnym

— On:

nie odmówił. A więc...

(Skłoniliśmy się z 
szacunkiem)
Nie bardzo miałem

ochotę iść na tę „Laleczkę", 
bo z tytułu sądząc przypu­
szczałem, że to będzie raczej 
coś dla dziewczyn, a ja wolę 
sztuki bardziej męskie, ot, 
coś indiańskiego na przykład, 
ale — nie żałuję, że posze­
dłem. Dzieci grały doskonale, 
tremy nie wykazywały, żad­
nych „wsyp" nie zauważy­
łem. Wszystkie maluchy by­
ły z pewnością przekonane, 
że te lalki, zwierzątka i du­
chy były prawdziwe... Ja 
oczywiście wiedziałem, że to

tylko bajka, ale nie każdy 
jest w’ III klasie.

— MY: (po raz drugi skło­
niliśmy się z szacunkiem).

— ON: Stroje też były bar­
dzo dobre, charakteryzacja 
również. Uważam, że ta pani, 
która przedstawienie przygo­
towała, sprawiła poznańskim 
dzieciom wiele radości i wy­
kazała masę cierpliwości, sko 
ro z dzieci potrafiła zrobić 
prawie prawdziwych aktorów.

— MY: Niewątpliwie masz 
rację, Andrzejku. Możemy 
więc jednym słowem napi­
sać, że „Laleczka z saskiej 
porcelany" podobała ci się 
bez żadnych zastrzeżeń?

— ON: (uśmiechając się po­
błażliwie) To byłoby nieści­
słe. Przecież mówiłem wam, 
że jestem stałym bywalcem
przedstawień dziecięcych,
więc muszę mieć i uwagi kry
tyczne, 
ktualne 
wisk i 
między

Oto one: cenię pun- 
rozpoczynanie wido- 

krótkie przerwy po- 
odsłonami, a pod tym

względem nie było najlepiej. 
Może tu zresztą zawiniły ja­
kieś przeszkody natury tech­
nicznej, które tak często, nie­
stety, zdarzają się dorosłym.
Dalej muzyka zagłuszała

steczkach, przedmieściach
wielkich miast, wsiach i osie 
dlach, odległych od więk­
szych centrów kulturalnych.

W tym celu można uczynić 
bardzo wiele. Należy p-rzede 
wszystkim reaktywować za­
niedbane w ubiegłych la­
tach, a częściowo nawet obu 
marłe placówki oświatowe te 
go typu, jak Uniwersytety 
Ludowe i Robotnicze, które 
mają przecież bogate i pięk­
ne tradycje w naszym kraju.

W czasie tegorocznych „Dni 
Oświaty, Książki i Prasy" na 
leży ludziom, którzy w dobrze 
rozumianym interesie włas­
nym i społecznym zapragną
stale się uczyć zapewn
możliwość stałego obcowania 
z książką i gazetą. Zadanie 
to zostanie spełnione, jeśli w 
związku z „Dniami" powsta­
ną nowe, wzorowe biblioteki 
i czytelnie ,a te, które już 
działają, usprawnią swą pra 
cę i rozszerzą zasięg oddzia­
ływania. Tegoroczne „Dni 
Oświaty, Książki i Prasy" mu 
szą zostawić widoczne, trwa­
łe osiągnięcia w dziedzinie 
urządzeń kulturalnych.

I jeszcze jedna ważna spra 
wa. Sprawa „Tysiąca szkół 
na Tysiąclecie". Pełną spo­
łeczną aprobatę tego hasła 
należy w „Dniach Oświaty" 
wykorzystać w kierunku 
zwiększenia aktywności spo­
łecznej, w kierunku zmobili­
zowania energii i ofiarności 
ludzkiej. Bez szkoły podsta­
wowej, bez elementarnego 
wykształcenia dla wszystkich 
bez wyjątku dzieci nie może 
przecież być mowy o oświa­
cie powszechnej, o możliwo­
ściach realizacji jakichś bar-
dziej dalekosiężnych
rżeń kulturalnych 
darczych.

Państwo nasze 
oświatę i kulturę 
sunkowo, jak na

i
zamie- 
gospo-

łoży na 
duże sto- 

nasze gos-
podarcze możliwości, sumy.
Trzeba, abyśmy wspólnym

dr Jerzy Młodziejowski

Notatki długopisem ™
Ilia jakieś dwa lata przed 

wojną zjawiał się u 
poniektórych pewien dość
schludnie ubrany ktoś,
mruknął nazwiskiem i po 
dobrze wytrzymanej pau­
zie wydobył z teczki pa­
kiet, który okazał się dwo­
ma czy trzema arkuszami 
jeszcze nie całkiem wy­
drukowanej książki. Po pa­
ru zdaniach wynikło, że 
ma się przed sobą akwi­
zytora, zbierającego życio­
rysy różnych „sławnych lu­
dzi” do mającej się ukazać 
malej encyklopedii „Who 
is who” — co po naszemu 

; znaczy „Kto kim jest?”. Za­
pytany czemu pod ten aku­
rat adres skierował wizytę 
oświadczał, skromnie spu­
szczając oczęta, że właśnie, 
może taki mały życiorysik, 
fotografijkę, kilka słów... 
za skromną opłatą złotych 
tylu a tylu (była to połowa 
ówczesnej pensji nauczy­
cielskiej w gimnazjum). 
Jednym słowem: niech się 
tylko zapłaci, a znajdzie się 
w gronie ludzi, o których 
trzeba wiedzieć. Człowiek 
ma swe próżnostki, to 
prawda, ale trzeba otwar­
cie wyznać, że wielu raczej 
wzdragało się przed okazją 
zawarcia takiej transakcji 
kupna. Później książka wy­
szła z druku. Było w niej 
wiele życiorysów, między 
innymi niejednego słynne­
go człowieka, nawet z re­
produkcją portretu. Czy 
zapłacili za umieszczenie 
swych życiorysów? Nie! To 
tylko osoby na dorobku 
przyszłej sławy musiały 
sobie kupować wzmian­
ki w takich wydawnic­
twach. Znaczący co nieco 
„sami” naturalnie wchodzi-

postać! Wielotorowa dzia­
łalność i wyjątkowy talent. 
Zginął w sierpniu 1944 ro­
ku w Warszawie...

I podobnie o innych 85 
osobach, które miały z pol­
ską książką jakiś związek. 
Otworzyłem i ja na chybił 
trafił i znalazłem od razu 
coś dla siebie: oto niezna­
ny mi dotąd rysownik z 
drugiej połowy XIX stule­
cia, Antoni Zaleski! W ro­
ku 1871 zwiedzał Tatry i 
artykuły o nich zdobił 
własnymi ilustracjami. W 
redakcji dzieła zasiada po­
znański bibliotekarz Wi­
told Pawlikowski z „Uni­
wersyteckiej”. Rad jestem, 
że poznałem dzięki Niemu
to dzieło.

Zmarł nestor naszych
księgarzy pan Życieński, 
znający Prusa, Orzeszko-
wą, Sienkiewicza... Znaj-
dzie się w „Słowniku” je­
go zacny żywot.

Nikt dziś nie proponuje 
nikomu „kupna” życioryso­
wej sławy; ona sama prze­
mówi w przyszłym dziele. 
Oby powstało co najprę­
dzej!

Od redakcji — Następne „No­
tatki długopisem” dr Młodzie­
jowski nadeśle z Czechosłowa­
cji, dokąd udał się na zaproszę 
nie Praskiej Orkiestry Radio­
wej i takiejże Bratysławskiej. 
Będzie także gościem 14 „Pra­
skiej Wiosny”.

li na łamy encyklopedii.

li sali sądowej

Budowa bez nadzoru i z „n?dzorem“
chwilami tekst mówiony. W 
tekście natomiast za dużo by­
ło — jak na moje wykształcę
nie wyrazów francuskich

W dalszym ciągu procesu o nadu 
życia w MZA-B, przesłuchiwani 
przez sąd oskarżeni: M. Nowak, 
J. Kotecki, J. Chojnacki, W. Dud- 
kowiak, K. Wieloch i F. Rejman 
— nie przyznali się do winy. Osk. 
Kubicki również zaprzeczył temu, 
jakoby wyłudził pieniądze. Drugi 
zarzut, dotyczący tego podsądne- 
go, brzmi: Jako kierownik zespo­
łu inspektorów nadzoru, tolero­
wał, że budowy domów jednoro­
dzinnych były prowadzone bez 
nadzoru, czym umożliwił niektó­
rym pracownikom MZA-B uzyska 
nie nienależnej korzyści material­
nej za wykonywanie rzekomego 
nadzoru.

Kubicki nie zaprzeczył, że sze­
reg budów prowadzono bez nadzo­
ru, fakt ten tłumaczył jednak 
trudnościami obiektywnymi, m. 
in. przeciążeniem pracą. Podobno 
kompetencje oskarżonego były o-

graniczane przez inż. Kotowskie­
go, z drugiej strony, osk. Kubicki 
ponoć musiał pełnić inne funkcje, 
np.... archiwisty! Z wyjaśnień pod 
sądnego wynikało, że klienci nie 
bardzo orientowali się, że ich bu­
dowy zwolniono z nadzoru i w 
związku z tym powstały możliwo­
ści — jak podaje akt oskarżenia 
— dla przestępczego działania nie­
których pracowników MZA-B, któ 
rzy proponowali petentom spra­
wowanie nadzoru, co okazało się 
fikcyjnym nadzorem.

Okazuje się, że inspektorzy nad 
zoru, przynajmniej niektórzy, mie 
li mierne kwalifikacje. Osk. Ku­
bicki, mówiąc na ten temat — 
stwierdził:

„Mianowało go Prezydium MRN, 
a osk. Dietz machnął ręką, mó­
wiąc — poślemy go na parterów- 
ki”.„ (ak)

lub nawet spolszczonych, a 
dla mnie niezrozumiałych. Au 
torka bajki jakoś o tym nie 
pomyślała, ale może mogła 
dopomóc tutaj p. Martyko- 
wa? Nie zachwyciłem się też 
czarną kropką na buzi „La­
leczki", kiedy mi jednak ma­
musia wytłumaczyła, że ta 
kropka była w stylu, czyli ko 
nieczn’e potrzebna, więc niech 
już tak będzie... Na zakoń­
czenie chciałbym dodać, że 
dzieci na widowni nie zacho­
wywały się świetnie. Rozma­
wiały za głośno, szurały noga 
m_, szeleściły papierkami i 
przeszkadzały w ten sposób 
aktorom. Ale to przecież zda­
rza się nie tylko dzieciom, 
nieprawdaż?

Wywiad przeprowadziła:
H. S.

Na wczasy 
pojada

Na ponad 35.000 dzieci, uczęszcza 
jących do szkół podstawowych w 
Szczecinie, około 20.000 skorzysta 
w tym roku z różnych form wy­
poczynku letniego. M. In. około 
14.000 dzieci wyjedzie na wczasy 
letnie, organizowane przez zakła­
dy pracy; 1.000 skorzysta z kolo­
nii, organizowanych przez Inspek

Jaki stąd morał?
Przed niedawnym cza­

sem odbudowano wydaw­
nictwo wspaniałego „Słow­
nika biograficznego”. „Slow 
nik” wychodzi i będzie wy­
chodził ku nieopisanemu 
pożytkowi pokoleń. Ale 
istnieją w Polsce potrzeby 
wydawania mniej potęż­
nych objętościowo dzieł.

W tych dniach wyszedł 
tak zwany „próbny zeszyt”
zamierzonego 
biograficznego

„Słownika 
pracowni-

torat Oświaty; 1.000 będzie 
bywać na tzw. „wczasach w 
ście”; 800 weźmie udział w 
zach wędrownych, a około
zgodnie z przeprowadzoną 
łach ankietą, wyjedzie na 
zem z rodzicami.

Ponadto na terenie

prze- 
mie- 
obo- 

3.000,
w szko- 
wieś ra

miasta
Szczecina przebywać będzie na ko 
toniach letnich około 5.000 dzieci 
z innych województw, przede 
wszystkim ze Śląska i z Łodzi.

(ZAP)

ków książki polskiej”. Dwu- 
łamowy druk „haseł” przy­
nosi 87 nazwisk wybra­
nych oczywiście na próbę. 
Zaczyna się chronologicz­
nie... św. Salomeą, żyjącą 
w XIII stuleciu a kończy 
zmarłym w roku 1944 Ta-
deuszem Sokołowskim.
Pierwsza była córką króla 
Leszka Białego i pierwszą 
chyba w Polsce bibliofilką. 
Drugi — charkowianin, był 
przez długie lata bibliote­
karzem na warszawskim 
uniwersytecie. Wspaniała

Przed sezonem letnim 
na Ziemi Lubuskiej

(ZAP)
Prowizoryczne jeszcze obli­

czenia Woj. Komisji Turystyki 
w Zielonej Górze wykazują, że 
w ub. roku przez Ziemię Lu­
buską przewinęło się blisko 
50 tys. turystów. Byli oni u- 
czestnikami raidów, względnie 
obozów stałych i wędrownych 
oraz wczasów FWP. Warto 
również podkreślić fakt, że 
piękne zakątki woj. zielono­
górskiego odwiedziło w ub. ro­
ku również około 500 turystów 
z Czechosłowacji oraz ponad 
1.400 indywidualnych turystów 
zagranicznych, którzy poprzez 
woj. zielonogórskie (punkt gra­
niczny w Słubicach) udawali 
się w głąb kraju.

W br. w istniejących na 
Ziemi Lubuskiej domach wcza­
sowych zostanie zwiększona 
ilość miejsc. W Sławie Śląskiej 
rozbudowany zostanie duży o- 
środek sportów wodnych. Nad 
innymi jeziorami projektuje się 
■wybudowanie domków cam­
pingowych i osiedli namioto­
wych. Realizacja tych zamie­
rzeń wpłynie niewątpliwie na 
wzrost liczby turystów przy­
jeżdżających do woj. zielono­
górskiego.



Kupno sprzedaż
Od warszawskiego przedstawiciela „Głosu

TT andel nieruchomościami 
oraz związane z nim po­

średnictwo w kupnie, sprze­
daży i zamianie nieruchomo­
ści jest dotychczas domeną 
ogłoszeń gazetowych. Rzadko 
kiedy na ten temat się pisze, 
jeszcze rzadziej mówi, zwłasz 
cza oficjalnie, a już do wy­
jątków należą próby oceny te 
go problemu i wyciągnięcia 
zeń przydatnych społecznie 
wniosków.

W całej Polsce prywatny 
obrót nieruchomościami obej­
muje, z grubsza biorąc —
kilka do kilkunastu tysięcy
obiektów rocznie. W niektó­
rych miastach, nawet mniej­
szych, działają dobrze zorga­
nizowane prywatne biura po 
średnictwa, niezależnie od 
wcale pokaźnej kompanii sta­
łych, sezonowych, lub jedno­
razowych kupców, pośredni­
ków, agentpw, a nawet przy­
godnych „specjalistów" łączą 
.cych się niekiedy w spółki, 
lub działających w pojedyn­
kę, zależnie od okoliczności i 
posiadanej gotówki.

Trudno byłoby pokusić się 
doraźnie o społeczną miarę te . 
go zjawiska. Niewątpliwie 
wśród tych ludzi, zawodowo 
lub amatorsko parających się 
hipotecznym fachem sporo 
jest przedsiębiorców, rzeczy­
wiście ułatwiających zawar­
cie korzystnej dla obu stron 
transakcji, zadowalających się 
przyzwoitym zarobkiem. Nie 
ulega jednak wątpliwości, że 
ta dziedzina interesów stwa­
rza również szerokie możli-

Nowości
wydawnicze

Nakładem Państwowych Wy­
dawnictw Technicznych ukazało 
się ostatnio szereg ciekawych po­
zycji książkowych.

Pokrycia ochronne i dekoracyj­
ne — podręcznik, przeznaczony dla 
interesujących się zagadnieniami 
ochronnego i dekoracyjnego pokry 
wania metali. Omówiono w nim 
otrzymywanie i stosowanie róż­
nych tego rodzaju powłok. Mo­
wa o emaliach, farbach, lakierach, 
tworzywach sztucznych, galwaniza 
cji itp.

Technologia narzędzi skrawają­
cych — tłumaczenie z rosyjskie- 

» gó, omawia zasady projektowania 
f procesu technologicznego produk- 
* cji narzędzi skrawających. Pod­

kreślono przy tym specjalnie za­
gadnienia oszczędności i wydajno 
ści pracy.

Samochody współczesne — pra­
ca zbiorowa, omawiająca cało­
kształt zagadnień, związanych z 
budową i działaniem mechaniz­
mów współczesnych samochodów 
na przykładzie najnowszych mo­
deli, produkowanych w Europie i 
Ameryce. Zainteresuje wszystkich 
— nie tylko fachowców.

Sieci cieplne — projektowanie. 
— Książka przeznaczona dla inży­
nierów i techników, projektantów 
oraz zatrudnionych przy eksploata 
cji sieci cieplnych. Omawia ona 
projektowanie wodnych i paro­
wych sieci cieplnych, przesyłają­
cych i rozdzielających, czynnik 
grzejny na terenie miast, osiedli, 
zakładów komunalnych i placach 
budów.

Wprowadzenie do teorii plastycz 
ności. — Tłumaczenie z angielskie 
go, zawiera podstawowe wiadomo­
ści z zakresu teorii plastyczności; 
odkształceń plastycznych oraz pro 
cesów obróbki plastycznej.

Oszczędne i racjonalne użytko­
wanie energii elektrycznej w prze­
myśle. — Książka, przeznaczona 
dla inżynierów, techników i prak­
tyków, zatrudnionych w działach 
głównego energetyka i mechani­
ka każdego zakładu pracy. Oma­
wia ona zasady i środki racjonal­
nego użytkowania energii elek­
trycznej w każdym niemal przed­
siębiorstwie.

Silniki wiatrowe. — Książka za­
wiera podstawowe wiadomości o 
wietrze i jego energii oraz elemen 
tamy wykład aerodynamiki w za­
stosowaniu do silników wiatro­
wych. Podano w niej również pod 
Stawowe zasady działania silników

wości kapitalizowania i zbi­
jania na tej drodze mniej­
szych lub większych fortu­
nek, mających czasem nie­
wiele wspólnego ze zwykłą, 
ludzką uczciwością.

W tym cichym, małym, nie 
narzucającym się społeczeń­
stwu królestwie chcą otwo­
rzyć maleńką furteczkę war­
szawscy emeryci. Oto stołecz­
ny oddział związku emery­
tów i rencistów zamierza (i 
jest na dobrej do tego dro­
dze) zorganizować coś w ro­
dzaju spółdzielni usługowej, 
działającej w czterech kie­
runkach: usługi domowe, usłu 
gi mechaniczne, tłumaczenia i 
pisanie podań oraz pośred­
nictwo — m. in. w zakresie 
kupna, sprzedaży lub zamia­
ny nieruchomości. We wszy­
stkich tych działach związek 
zamierza zatrudnić na począ­
tek około 600 emerytów, a w 
dalszej perspektywie — otwo 
rzyć oddziały tej spółdzielni 
w innych miastach Polski.

Jedną z zasad działalności 
emerytów na tym polu ma 
być taniość wykonywanych 
usług — zasada zresztą zrozu 
miała w odniesieniu do ce­
lów, jakie spełnia i spełniać 
powinno stowarzyszenie tego 
rodzaju co związek emerytów 
i rencistów. Teoretycznie 
rzecz biorąc istnieją więc 
wszelkie szanse, aby to otwar 
cie furtki wiodącej na tereny 
interesów prywatnego handlu 
ograniczyło nadmierne zyski 
nieruchomościami.

W praktyce — związek na­
trafi zapewne na znaczne 
trudności, wynikające chociaż 
by z faktu, że teren jest już 
dobrze zorganizowany, że w 
próbach opanowywania no­
wych pozycji dobre chęci bę­
dą musiały zmierzyć się z si­
łą pieniądza, że wreszcie z 
różnych przyczyn ci lub owi 
nabywcy względnie sprzedaw 
cy nieruchomości będą wcie­
li czasem skorzystać z usług 
cichego pośrednika, nawet je­
śliby to kosztowało krocie, za

gdyby w tym, czy innym wy­
padku, w tej, czy innej trans 
akcji, jakich setki zapowia­
dają gazetowe ogłoszenia — 
prywatnego pośrednika za­
stąpiła placówka emerytów.

Karol RZEMIENIECKI

WIĘCEJ 
WZOROWYCH OGROD0W 

JORDANOWSKICH
Dzieci z ulic i podwórek 

— do ogrodów jordanow­
skich, na place gier i za­
baw — hasło to rzucone w 
ubiegłym roku w związku z 
Międzynarodowym Dniem 
Dziecka jest najbardziej ak­
tualne dziś i w przyszłości.

CAF — fot. Miedza

Refleksie popierwszomatawe

31 maja spotkanie
b. jeńców z Murnau

VIIA

Ci, którzy chcieli ten 
zmienić uznani byli za 
cjalnie niebezpiecznych

maja br. o godz. 11 od­
będzie się w Sali Kolumno­
wej Ministerstwa Kultury 1 
Sztuki — Warszawa, ul. Se­
natorska nr 13/15 pierwsze 
ogólnopolskie spotkanie by-

łych jeńców obozu 
Murnau.

Głównym celem 
będzie omówienie 
podjętego jeszcze w

spotykania 
realizacji 
obozie w

Prawnik radzi

miast z 
gowego 
nego w 
zoru.

pomocy punktu usłu- 
emerytów wyposażo- 
aparat kontroli i nad

Wydaje się jednak, że spró­
bować warto, pomimo rysu­
jących się trudności. Aby za 
pewnie sobie pewne widoki 
rozwoju, przynajmniej jeżeli 
chodzi o dziedzinę pośred- 
nictw w obrocie nieruchomo­
ściami — związek emerytów 
powinien postarać się o sze­
roką popularyzację swojej 
działalności w tym zakresie, 
zapewnić sobie pomoc i opie­
kę rad narodowych oraz skon

„Zainteresowana”. Najprostszą 
formą testamentu jest tzw. testa­
ment zwykły. Winien on być na­
pisany w całości pismem ręcznym 
przez spadkobiercę, zaopatrzony w 
datę, zawierającą dzień, miesiąc i 
rok sporządzenia testamentu oraz 
własnoręczny podpis spadkobier­
cy. Testament taki może pozostać 
na przechowaniu, bądź u spadko­
dawcy, bądź u innych osób zaufa­
nych.

wiatrowych 
konstrukcję, 
sowanie.

Techniczne

oraz omówiono ich 
właściwości i zasto-

problemy stosowania
Izotopów promieniotwórczych. W 
książce omówiono ogólne zagadnie 
nia, dotyęzące promieniowania jo­
nizującego, pomiarów ilości i ja­
kości promieniowania oraz stoso­
wane aparaty pomiarowe. Dalej o- 
mówiono stosowanie izotopów w 
medycynie i technice, a następnie 
zagadnienia ochrony przed pro­
mieniowaniem.

Teoria mechanizmów i maszyn. 
— Praca zawiera wiadomości z 
teorii mechanizmów i maszyn, a 
więc o strukturze i klasyfikacji 
mechanizmów oraz kinematyce i 
dynamice mechanizmów i ma­
szyn. (mi)

sfr. 4

Sprawozdanie OK
Zwiedzajcie Powszechną Wy 

stawę Krajową, poznajcie 
osiągnięcia Polski, zobaczcie 
Poznań — zapraszały plakaty 
na wszystkich polskich sta­
cjach. Optymistyczne progno­
zy snuli politycy gospodarczy. 
Rozgłaszały je gazety rządowe, 
roztaczając przed społeczeń­
stwem różowe miraże PWK-i. 
Ale poza tym optymizmem 
czaił się jakiś niepokój. Zdra­
dzały go nawet organy sana­
cyjne. Tak. Najświetniejsze na­
wet miesiące FWK-i nie mogły 
przysłonić rozpoczynającego 
się 'kryzysu.

stan
spe- 
dla

państwa. Któż reagowałby na 
napad nacjonalistów niemiec­
kich na polski teatr w Byto­
miu, skoro w Berlinie klasa 
robotnicza mogła lada chwila 
sięgnąć po władzę? Nie wi­
dziano prowokacji w Gdań­
sku, zwracając obłudnie uwa­
gę na ,,czerwone niebezpieczeń 
stwo”...

Tak przyszedł maj 1929 ro-

spodarczym i o konieczności 
zjednoczenia się klasy robot­
niczej... Zgromadzeni zgodnie 
przytakiwali ruchem głów.

Masowy wiec rozpoczął się 
o godz. 16. Zapowiedź wystą­
pienia mówcy z KPP wzbudzi­
ła ogólne zainteresowanie. 
Wszyscy starali się znaleźć w 
pobliżu trybuny. Siedzący w 
prezydium wiecu przodownik 
policji, członek Defy, na pierw 
sze słowa mówcy: „W imie- 
n i u KPP...” — poderwał się z 
miejsca i rzucił do przewodni­
czącego:

— Proszę odebrać mówcy 
głos!

— Widzicie, nie pozwolą mi 
mówić i to w dniu naszego 
święta. — zwrócił się do wie­
cujących mówca.

Okrzyki i oklaski. Niech mó­
wi! — skandowali młodzi. Pre­
sja zebranych poskutkowała. 
Policjant próbował więc ina­
czej:

— Jak się pan nazywa?
— Jestem b o 1 s z e w i-

centrować 
najmniej, 
ku — np. 
zamianie 
„urzędują'

się, na razie przy- 
na węższym odcin- 
na pośrednictwie w 
mieszkań (i tu

1 agenci zbijający
forsę często kosztem ludzi bę 
dących w przymusowej sytua 
cji).

Eksperyment musi przejść 
próbę. Jak z niej wyjdą eme
ryci okaże przyszłość. W
każdym razie byłoby dobrze,

Każdy testament z datą później­
szą traktuje się, jako odwołanie 
wszelkich testamentów z datami 
wcześniejszymi.

Stały Czytelnik „Głosu”. — Mąż 
matki może, stosownie do przepi­
su art. 48 kodeksu rodzinnego, za­
przeczyć sądownie ojcostwu w clą 
gu 6 miesięcy od dnia, w którym 
dowiedział się o urodzeniu dziec­
ka przez żonę.

O ile zatem nie posiada Pan pra 
womocnego orzeczenia sądowego, 
orzekającego rozwód, powinien 
Pan wytoczyć pozew przeciwko 
matce dziecka i dziecku o zaprze­
czenie ojcostwa. Do rozpoznania 
takiej sprawy właściwy jest Sąd 
Wojewódzki.

Murnau zobowiązania pomo­
cy w zbudowaniu szkoły w 
Miechowie.

Każdy z mumauczyków 
dobrze pamięta, jaką pomo­
cą był i jakie ogromne zna­
czenie posiadał fakt zorga­
nizowania przez społeczeń­
stwo miasta i powiatu Mie­
chów pomocy żywnościowej 
dla obozu w Murnau. Pomo­
gło to nie tylko przetrwać naj 
trudniejsze lata za drutami, 
ale jednocześnie wiązało to 
wszystkich jeńców z krajem.

Komisja organizacyjna spot 
kania apeluje serdecznie do 
wszystkich kolegów o przyby­
cie w dniu 31 maja do War 
sza wy. Na spotkaniu wyłoni o 
ny zostanie ogólnopolski ko­
mitet pomocy w budowie li­
ceum w Miechowie, wybrani 
zostaną delegaci terenowi, 
omówione zostaną formy i 
sposoby oraz zakres pomocy 
w realizacji tego zamierzenia.

Komisja organizacyjna pro 
si wszystkich mumauczyków 
o podanie aktualnych adre­
sów które należy kierować na 
adres przewodniczącego ko­
misji organizacyjnej, prof. dr. 
Juliusza Starzyńskiego, War­
szawa, ul. Długa 26 — Pań­
stwowy Instytut Sztuki oraz 
o zawiadamianie o zamiarze 
wzięcia udziału w zjeździe.

(na)

Franek” specjalnie przygo­
towywał się na ten dzień. 

Nie chciał stracić z oczu żad­
nego szczegółu. Chciał, by spra 
wozdanie z Święta 1-Majowe- 
go możliwie najwierniej odda­
wało prawdę. Już rano przepro 
wadził inspekcję ulic przyglą­
dając się, jak „granatowi” zry­
wali, rozklejone w nocy, ulot­
ki. A omawiały one sytuację 
polityczną i gospodarczą, zapo­
wiadały strajk metalowców...

Na zebranie w Ogrodzie 
Szwajcarskim przy Drodze 
Dębińskiej wszedł w momen­
cie, gdy z trybuny padały sło­
wa o niebezpieczeństwie fa­
szyzmu, wojny, o kryzysie go­

Rewelacje 
szczecińskich starodruków

Wśród licznych starodruków — 
znajdujących się w szczecińskiej 
wojewódzkiej i miejskiej Biblio­
tece Publicznej, natrafiono na o- 
sobliwe wydawnictwa. Są to pra­
ce z zakresu medycyny wojsko­
wej, publikowane w XVII wieku 
w Szczecinie przez żyjącego wów­
czas w tym mieście lekarza, pod­
pisującego się — Eąues Polonus.

kiem! Zapisz to pan sobie!
I mówił dalej o święcie 1- 

majowym, o sytuacji, w jakiej 
znalazła się klasa robotnicza.

Kiedy pochód dotarł do mia­
sta liczył już dwa i pół ty­
siąca ludzi. Chodnikami zaś 
przesuwało się obok dwa razy 
tyle. Wtedy to rozwinięto 
sztandar KPP. Na chodniki po­
leciały ulotki. Szli Placem 
Świętokrzyskim, Wrocławską, 
Starym Rynkiem, Wodną na 
Groblę. W okrzykach prym 
wiodła młodzież, a wśród niej 
kilkudziesięciu studentów. Po­
tem nastąpiły przemówienia. 
Kiedy zgromadzeni zaintono­
wali Międzynarodówkę — 
wszyscy zdjęli czapki. Jeden 
tylko „zapomniał” to uczynić. 
Przypomnieli mu więc robot­
nicy. Lecz wówczas okazało się 
jaka była przyczyna owego 
„zapomnienia”. Z bram wysy­
pali się ludzie w granatowych 
mundurach. Nastąpiła szarża, 
kolby poszły w ruch.

Aresztowano 13 osób, 27 — 
opatrzyło Pogotowie...

Historycy stwierdzili, iż 
tym pseudonimem kryje się 
dworny lekarz króla Jana III 
bieskiego — Janus Abraham

pod 
na- 
So- 
Ge-

hama, który, po licznych perype­
tiach na dworze królewskim schro 
nil się w Szczecinie. Nie zaprze­
stał jednak działalności naukowej, 
czego dowodem są wydane książ­
ki.

Postacią królewskiego doktora 
zainteresował się szczeciński nau­
kowiec — dr St. Szwann. (PAP)

A N T O N T MAR CZY Ń S K I

Ale, do rzeczy; proszę o .jasną odpowiedź na pytanie 
kto wabi się Red i jaki jest jego adres.

Zanim Patrycja zdążyła mu odpowiedzieć, gdzieś 
za oknami rozległ się rozdzierający okrzyk bólu, czy 
grozy i huk dwóch wystrzałów.

XXI
Oatrycja zdrętwiała z przerażenia i pytającym wzro- 

kiem przylgnęła do pucołowatej twarzy swego 
przypadkowego towarzysza, któremu tak dokuczała 
przed chwilą. Dla Rafała zaś nie ulegało wątpliwości, 
że te dwie detonacje strzałów, szczególnie donośne na 
tle nocnej ciszy, obudziły już wszystkich w Cypress 
Mansion.

— Obudzeni wnet zaczną wysuwać główki drzwia­
mi i oknami, potem szukać nocnego zamachowca i jego 
ofiar, niech więc pani zmyka stąd co prędzej, radzę 
to życzliwie — mówił szybko, konspiracyjnie, by przy­
spieszyć jej ewakuację łóżka. Jeśli bowiem oni zastaną 
panią w jej zwiewnym peniuarze sam na sam ze mną, 
to bodaj, czy uwierzą, że graliśmy w bilard, którego 
zresztą nie ma ną tym piętrze.

Szczupła Pat Curr miała silną głowę, potrafiła wy­
pić mnóstwo i nadal mówić do rzeczy, za to jej dłu­
gie nogi nadmiar alkoholu „zmiękczył” tak, że ledwie 
mogła ustać o własnej mocy. Zataczała się zabawnie, 
choć w. drodze z łóżka ku drzwiom Rafał obejmował 
ją wpół i podpierał nader ofiarnie.

— 166 —
— Na korytarzu ściana mnie wyręczy w roli pod­

pórki — mówił, otwierając drzwi z klucza. Żeglując 
wzdłuż ściany, dotrze pani do swojej sypialni.

— A pan zostanie tutaj?
Tylko przez chwilę — odrzekł dodając w myśli, 

„przez chwilę potrzebną mi do otworzenia i zrewido­
wania walizy Redana”. To uznał za pilniejsze od za­
spokojenia ciekawości, kto strzelał zapewne na po­
strach. Niech inni to zbadają, a przez ten czas on mo­
że przekona się ostatecznie, czy Kanadyjczyk to taki 
niewinny baranek, za jakiego uważa go Pat Curr, jego 
przedwczesna narzeczona, czy zuchwały arcyłotr, cy­
nicznie oszukujący tu wszystkich. Gdy pani zapali 
światło w swej sypialni, uznam to za znak, że "już 
mogę stąd odejść.

Nogi tak mi się plączą. Nie wtem, czy zajdę tam 
sama.

—- Musi pani! Dla swego honoru i dobrej sławy nie 
może pani dać się przyłapać w nocy z takim jak ja 
notorycznym donżuanem — pochlebił sobie Rafał, za­
mykając za nią drzwi i speszył się, posłyszawszy ży­
wiołowy wybuch jej śmiechu.

Więcej śmiechu było też dzięki niemu później, ale 
na razie w Cypress Mansion dominowała zgroza Roz­
pętał ją raczej ciąg dalszy odkrycia Talluli, niż po­
przedzające je dwie detonacje, gdyż wbrew przypusz­
czeniom Rafała nie było tutaj nowością oddanie w 
nocy paru strzałów na postrach. Ilekroć łańcuchowe 
psy ujadały tak długo i zajadle, jak gdyby wyczuły 
skradającego się niedźwiedzia, lub dwunożnych zło­
dziei, strzelało się w powietrze, co zwykle płoszyło 
intruzów, Ponieważ .zaś te złe brytany nie szczekały 
ubiegłej nocy podczas porwania małego Jima, można 
było i to uważać za dowód, że kidnaper miał pomoc­
nika czy pomocników wśród stałych mieszkańców 
pałacu.

TV a czołowych miejscach 
■L ’ „Dziennika Poznańskiego” 

wiele pisano o PWK. Próżno 
szukałbyś tam natomiast re­
lacji z pierwszomajowego 
święta... Próżno szukałbyś rze­
telnej analizy sytuacji gospo­
darczej kraju, sytuacji na ryn­
ku pracy... Gdzieś, na dal­
szych stronach dopiero, praw­
da dawała o sobie znać, wbrew 
nawet życzeniom wydawców...

Oto 1 maja 1929 roku „Dzień 
nik” donosi o samobójstwie 
bezrobotnego urzędnika. Przy­
czyna — nędza....

Oto 3 maja tegoż roku inna 
krótka notatka informuje jak 
to dzierżawca majątku Tręba- 
czów w pow. kępińskim sam 
sprawuje sądy nad swymi pod­
władnymi. Po takich „rozpra­
wach sądowych” robotnicy ko; 
rzystają z opieki lekarskiej...

Ciekawe — ta ostatnia zbieg­
ła się z inną, równie skromną:

„W dniu czerwonego świę­
ta odbyły się przed przed 
południem zebrania PPS w 
ogrodzie „Wolności” i komu­
nistów w Ogrodzie Szwajcar 
skim przy Drodze Dębińskiej. 
Po południu odbyły się dal­
sze zebrania....

Wieczorem uformułowały 
się pochody...

Osławiony agitator Bem 
nie przemawiał, jak było w 
programie, ale w zastępstwie 
męża wygłosiła „płomienne”, 
podburzające przemówienia 
pani Bemowa...”

Taranek” — znany do 
* dziś tylko z pseudonimu

(C. d. n.)

sumiennie 
wozdanie 
Święta 1

Było to 
lat temu.

przygotowywał spra 
OK KPP o przebiegu 
Maja w Poznaniu, 
w maju, trzydzieści

Jerzy KNAPIK



Pracownicy poszukiwani
Laboratorium Przemysłu Rolnego w Gorzowie, 
Teatralna 26, tel. 29-97 poszukuje pracownika’ 
technicznego (mężczyzny) z wyższym lub śred­
nim wykształceniem, z przygotowaniem spożyw­
czym, względnie chemicznym oraz możliwie z 
praktyką laboratoryjną. K3121
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 
w Poznaniu, plac Wolności 14, I ptr., pokój 104 
przyjmie natychmiast do pracy 4 operatorów 
z uprawnieniami na obsługiwanie dźwigów wie­
żowych 45 tm., brygadzistę ze znajomością ro­
bót torowych (montaż, demontaż, konserwacja), 
murarzy oraz robotników niekwalifikowa- 
nych. Dla zamiejscowych zapewniony bezpłat­
ny hotel robotniczy. K3092
Gospodarstwo PGR Wróblewo potrzebuje 
szwajcara z pomocnikiem do obory dojnej na 
40 krów, mieszkanie zapewnione. Zgłoszenia 
pod adresem PGR Wróblewo. K3153
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 1 
w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128 (Wieżo­
wiec) przyjmie natychmiast na dogodnych wa­
runkach: 5 płytkarzy wykwalifikowanych, 5 
zbrojarzy kwalifikowanych, 10 cieśli kwa­
lifikowanych, 20 murarzy kwalifikowa­
nych, 50 robotników niekwalifikowanych, 4 
palaczy z uprawnieniami do kotłów wysoko­
prężnych w betoniarni, do prac budowlanych 
na terenie m. Poznania. Wynagrodzenie akor­
dowe wg układu zbiorowego w budownictwie. 
Dla zamiejscowych zakwaterowanie zapewnio­
ne. Zwrot kosztów podróży uwarunkowany 
przyjęciem do pracy. K3156
Inżyniera z branży budowlanej wzgl. technika 
z dyplomem i uprawnieniami budowlanymi na 
stanowisko kierownika technicznego oraz te­
chnika budowlanego poszukuje zaraz Spół­
dzielnia Pracy Remontowo-Budowlana w Ja­
rocinie, ul. Moniuszki 14. K3202
PPG „Arkadia”, Poznań, Plac Wolności 11 za­
trudni zaraz na stałe: 1 cukiernika, 4 kucharzy, 
2 bufetowe. K3273
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
Kaźmierz Wlkp., pow. Szamotuły poszukuje księ 
gowej(ego) obeznanej(ego) z BPK obowiązują­
cym w pionie CRS oraz dekretowaniem. Wav 
runki płacy do uzgodnienia. Oferty kierować* 
pod wyżej podanym adresem. 17346g
Pielęgniarkę oddziałowa na oddział zakaźny, 
laborantkę, salową, pomoce kuchenne i emerytów 
na pół etatu jako portierów zatrudni Szpital 
Miejski im. J. Strusia w Poznaniu, ulica Szkol­
na 8/12. Warunki pracy do omówienia w Sekcji 
Kadr Szpitala. K3335

Lokale
Zamienię pokój z kuch­
nią, ogródkiem działko­
wym, drugi przystanek 
autobusowy z Dębca na 1 
lub 2 pokoje z kuchnią. 
Stróżostwo nie wykluczo­
ne. Dzielnica obojętna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego. 3, dla 
16675g.
Zamienię pokój 36 m’ z pi­
wnicą, spiżarnią, własne 
liczniki, IV piętro na 
większe. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 16685g.
Mieszkanie pokój z kuch­
nią z dozorstwem zamie­
nię na pokój z kuchnią 
bez dozorstwa wzgi. więk­
sze. Warunki do omówie­
nia. Poznań, Szewska 20 
m. 10. 16687g
3'/s pokoju zamienię na 2 
mniejsze mieszkania Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 16690g.
Zamienię 2 pokoje (50 m2) 
z kuchnią, łazienką, sa­
modzielne, przy ul. Lam­
pego, II ptr., na 3 pokoje 
o podobnych warunkach. 
Dzielnica obojętna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 17976g.
Lokal handlowy przy ru­
chliwej ulicy, oddam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
16524g.
Duży komfortowy pokój 
(c o.), z przynależnościa- 
mi — Łazarz, zamienię rfa 
większe, wzgi. mały po­
kój z kuchnią. Oferty Biu 
ra Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 16540g.
Poszukuję lokalu sklepo­
wego w centrum. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego, 3, dla 16551g
Poszukuję dwóch pokoi z 
wygodami. Dam pożyczkę 
na wykończenie lub zapła­
cę za remont. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 16573g.
Zamienię samodzielny du­
ży pokój 
mniejszy. 
Ogłoszeń,
go 3. dła 16584g.

(suterena) na 
Oferty Biuro 

Swierczewskie-

Kawaler lat 23 poszukuje 
pokoju (może być wspól- 
rty). Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
16590g.

Praca
Dochodzącą gosposię zau­
faną z referencjami zaraz 
zatrudnię Ziemińska. Po- 
znań-Dębiec (naprzeciw 
Szkoły Straży Pożar.), Cze 
chosłowacka 32 m. 1. Zgło 
szenia po godz. 16. 17988g
Gosposia samodzielna ucz­
ciwa dla 4 osób pracują­
cych potrzebna. Warunki 
dobre, pokój oddzielny. 
Z gł oszeni a: Cl choc k a,
Strzelecka 37. 17685g

Nauka
Kursy, kierowców samo­
chodowych i motocyklo­
wych: zawodowe, wszyst­
kich kategorii i amator­
skie organizuje TKWP. In­
formacje i zapisy: Poznań, 
Lampego 7, tel. 14-45 od 
godz. 9—19, sobota od 9—16.

K3252

________ Kupno
Samochody typowe, mało 
używane w idealnym sta­
nie kupuje Pośrednictwo 
Sprzedaży Samochodów, 
Wrocław, Aleja BrUcknera 
24. tel. 214-73. 12401g
Magneto kompl. do moto­
cykla marki „Mińsk” 125 
ccm kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12839p.

_____ Sprzedaż
Siatki parkanowe — ogro­
dzeniowe do klatek — i in 
ne polecam. Poznań, 
Dzierżyńskiego 268 (sklep).

____________________ 14267g
Motorówkę kompletną ma­
ło używaną sprzedam Po­
znań, Krauthofera 25 m. 
8. 16567g
Taśmę sprężynową gat. 
PCS rozmiar 12X0,3 mm 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12838p.

Samochody osobowe, cię­
żarowe oraz motocykle 
wszystkich marek i typów 
oferuje do sprzedaży Po­
średnictwo Sprzedaży Sa­
mochodów i Motocykli, 
Wrocław, Aleja Brucknera 
24, tel. 214-78. 12402p
Sprzedam z likwidacji: 
śruby maszynowe, kluczo­
we, gwintowe i nakrętki, 
sierpy, lemiesze, płozy, 
zgrzebła, podkowce. drut 
czarny i pocynkowany 0,35 
podkówki pod buty. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12129p.
Samochód osobowy nowo­
czesny Chevrolet de Lux 
idealny sjan — sprzedam 
zdecydowanemu. Oglądać 
można w piątek 1 sobotę, 
8 i 9 maja. Reflektanci 
mogą się zgłaszać w Ho­
telu Bazar w portierni. 
_____________________ 17303p 
Motorower Simson dotar­
ty spiesznie sprzedam. 
Cena 5.000 zł, Stanisław 
Bukowy, Skatów, stacja 
Koźmirt. pow. Krotoszyn. 
______________________ 18049g 
Motocykl WFM nowy, 
sprzedam. Poznań, ul. Gło 
gowska 160 (warsztat) 
_____________________ 16606g 
Lodówkę rzeźnioką sprze­
dam. Pojemność 1600 1 w 
idealnym staaiie, z gwaran 
cją. Poznań, tel. 651-70 lub 
oferty do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
16611g.
Dźwigary sprzedam od 
NP 24—36, długość 2.20— 
7,07, sztuk 12. Poznań. 
Roosevelta 12 od godz. 
1‘6—1‘8. 16613g
Pianino dobrej marki, peł- 
nopancetme z ładną płytą 
metalową pilnie sprzedam 
— 12.500 zł. Poznań. Kad­
łubka 4 m. 8 przy Szama­
rzewskiego i Polnej.
 16639g 
Maszynę do szycia sprze­
dam. Poznań, Gwardii Lu 
dowej 42 m. 1. 16625g

Ubikację 40 m! z telefo­
nem oddam na warsztat, 
częściowo z narzędziami 
ślusarskimi. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 1659Ig.
Zamienię pokój z kuch­
nią na 2 pokoje z kuch­
nią lub l1/* pokoju z kuch­
nią. Korzystne warunki 
do omówueuia. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, utl. Świer­
czewskiego 3, dla 16603g.
Zamienię mieszkanie po­
kój, kuchnia, łazienka, w 
Łodzi (śródmieście) rta po­
dobne lub większe w Po­
znaniu. Zgłoszenia: Po­
znań, tel. 841-23. 16604g
Poszukuję pokoju umebło 
wanego. Oprócz opłaty po-
mogę bezinteresownie
dzieciom w nauce. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3, dla 16615g.

Nieruchomości
Każdą ilość: domków, 
will, działek, gospodarstw, 
lokali — poszukujemy do 
kupiła na terenie kraju dla 
zdecydowanych reflektan- 
tów. Oferty kierować: 
Biuro Usługowo - Handlo­
we, Wrocław, 2 — Skrytka
pocztowa 169. K3231
100 domków, will, parcel, 
poszukuje dla poważnych
reflektantów. Krawiec,
Poznań, Garbary 53 16392g
Resztówkę, gospodarstwo, 
dom, domek. kto ma za­
miar sprzedać w okolicy 
Jarocina Pleszewa. Ostro­
wa, Kępna, Środy, Wrze­
śni, Gniezna, Śremu, Po­
znania. Dokładny opis 
z podaniem ceny przesłać: 
Pośrednictwo Otręba. Jaro 
cin Kilińskiego 2. 12058p
Willę z wolnym mieszka­
niem Grunwald oraz 
wielki wybór parcel, go­
spodarstw — sprzeda Me- 
telski. Poznań, Czerwonej
Armii 23. 1705Og

Komornik Sądu Powiatowego Rew. III w Po­
znaniu, ulica Młyńska la, pokój 2, na mocy 
przepisu art. 608 kipc., podaje do publicznej wia­
domości, że dnia 13 maja 1959 r., o godz. 9, w mie­
szkaniu nr 5 przy ul. Lampego nr 8 w Poznaniu, 
odbędzie się

Rcytacja ruchomości
jednego pierścionka złotego z brylancikami 
i radioodbiornika oszacowanego na łącznę sumę 
12.000 zł. Ruchomości oglądać możrta w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

17095g

UPRZEJMIE ZAWIADAMIAMY 
P. T. KLIENTÓW 

że z dniem 4 maja br. 
rozpoczęto prace remontowe w W i n i a r rt i 

„SŁOWIAŃSKA” 
przy ulicy Lampego nr 19 

w związku z czym lokal został zam knięty, 

do dnia 15 maja 1959 r.
K3331

Dom 2-rodzinny. mieszka­
nie wolne, zabudowania 
gospodarcze murowane z 
dużym podwórzem, nada­
jącym się rfa warsztat me­
chaniczny wzgl. stolarnię, 
sprzedam z powodu staro­
ści. Leszno, Poplińskiego 
2 m. 1. 16541g

Sprzedam parcelę przy 
Grunwaldzkiej 1235 m'. 
Cena 100.000 zł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewsklego 3, dla 16542g.

Kupię kamienice w śród­
mieściu. Pośrednicy wy­
kluczeni. Oferty z poda­
niem certy do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego . 3, 
dla 16553g.

Sprzedam dom wyłączony 
w Poznaniu. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 16577g.

Sprzedam domek 1-rodzin- 
ny z ogrodem i wolnym 
mieszkaniem. Puszczyków 
ko. Pośrednicy wyklucze­
ni Pozrfań, Kosińskiego 9
m 6. 16599g

Kuplę zaraz parcelę pod 
zabudowę 1-rodzinną bli­
sko tramwaju. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 16600g.

Parcele sprzedam przy ul. 
Obornickiej 68. Kazimierz 
Witkowski, Poznań Ry­
nek Sródecki 7 m. 8.

16608g

Sprzedani dom dla dużej 
rodziny, z budynkiem go­
spodarczym, 2 ha ziemi, 
20 km od Poznania. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
16617g.

Sprzedam domek 1-rodzin- 
rfy, cały wolny, w okolicy 
Górczyna. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 16630g,

Wydzierżawię domek 1- 
rodzinny z ogrodem, 7 km. 
od Poznania. Pożądana 
kaucja. Oferty Biuro O- 
głosżeń, Świerczewskiego 
3. dla 16640g.

Zamienię pokój z kuch­
nią. korytarzem, samo­
dzielne. niski parter, Po- 
zrfań-Górczyn, na 2 poko­
je z kuchnią. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 16698g.

W Szamotułach zamienię 
2 pokoje z kuchnią, ogro­
dem na samodzielne 1 po­
kój z przynależnościamd w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 16703g.

Kupię mieszkanie 1 pokój 
z kuchnią wyłączone. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16741g.

Różne
Garbowanie, farbowanie, 
uszlachetnianie skór ba­
ranich nutrii, wykonuje 
E Makowiecki, Poznań- 
Sołacz, Grudzień! ec 66.

13781g

Wielebnemu Duchowieństwu, Dyrekcjom Tele­
wizji, Radia i Teatru „Marcinek”, Przyjaciołom, 
Koleżankom i Kolegiom, Znajomym, Uczennicom 
ki. IX, b. Liceum nr 10, Harcerzom 63 Drużyny 
i Uczniom kl. VIa Szkoły nr 17 za wzruszające 
dowody współczucia i oddanie ostatniej przy­
sługi, ip.

UH Budzińskiej
składa

SERDECZNE DZIĘKI
MĄŻ Z DZIEĆMI I RODZINA

Poznań, Al. Wielkopolska 4. 17699g

Puszczykowo! Parcelę ok. 
900 lub 1800 ms sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
16568g.
Parcelę na Winogradach 
sprzeda właściciel. Posia­
da zezwolertie na budowę 
domiku 1-rodizinnego. Ofer­
ty Biuro Ogłos.zeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12950p 
lub tel. Poznań, 23-09. od 
godz. 8—16,30.
Kupię parcelę najchętniej 
na Winiarach do 80.000 zł
od właściciela. 
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swler-

czewskiego 3. dla 16520g.

Radioodbiorniki krajowe 
i zagraniczne bateryjne 
sieciowe, uniwersalne na­
prawia, zestraja uzupeł­
nia w lampy szybko fa­
chowo I tanio (zamiejsco­
wym pierwszeństwo). Elek 
troradiotechrtik, Poznań 
Głogowska 39. 14274g
Anteny telewizyjne zakła­
da szybko firma „Radio. 
Werfus”. Naprawa telewi­
zorów radioodbiorników 
i magnetofonów, Poznań, 
ul. Wielka 20, tel. 503-10.

15864g
Świadkowie, którzy byli 
obecni przy wypadku sa­
mochodowym w dniu 2 ma 
ja 1959 przy ul. Zwierzy­
nieckiej u wylotu Zeylan- 
da proszeni są o szybkie 
zgłoszenie się na ul. Żegoc 
kiego 24 m. 1 — Winiary.

17672g

Dnia 6 maja 1959 r. zmarł po c!ężkich cier­
pieniach opatrzony Sakramentami św., nasz naj- 
ukocharty ojciec, stryj i kuzyn, przeżywszy lat 
66, śp.

LUDOMIR FREZER
porucznik 15 pułku ułanów, powstaniec wlkp., 
odznaczony Virtuti Militari, 2-krotnie Krzyżem 

Walecznych, Złotym Krzyżem Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9 bm., o godzi­

nie io w Iwnae. Powózki na dworcu w Kostrzy­
nie Wlkp. będą o godz. 9.

W ciężkim smutku pogrążone 
18023g CÓRKI I RODZINA

W drugą bolesną roczrficę śmierci mojego naj­
droższego męża, śp.

mgr. inż. Stefana Wrębiakowskiego
odprawiona zostanie msza św., za duszę Zmarłego 
w dniu 12 maja br.. o godzinie 9 rano w ko­
ściele O.O. Dominikanów w Poznaniu, przy ul. Li­
belta.

O tym zawiadamia w ciężkim smutku
ŻONA Z SYNEM

15538g

REJON EKSPLOATACJI DRÓG PUBLICZNYCH 
W JAROCINIE, ulica Poznańska 53, telefon 509

Imć Zagłoba do króla szwedzkiego
— Bierz, Wasza Królewska Mość, Niderlandy, lecz MAR­

GARYNY mi nie zabieraj, bo niełatwo ją zastąpić czymś co 
byłoby równie tanie, pożywne i smakowite.

K2504

PRZEDSIĘB. BUDOWNICTWA TERENOWEGO 
W SZAMOTUŁACH, przy ulicy Chrobrego nr 24 

ogłasza

II PRZETARG
rta sprzedanie:

PLATFORMY PAROKONNEJ OGUMIONEJ

2
2
2
4

dachówczarka kompletna z podkładami 
dachówczarkl niekompletne
stoły wibracyjne
formy do pustaków Alfa podwójne

_ pamiki
Przetarg odbędzie się w dniu 15 maja 1959 r., 

o godzinie 8,00 rano w Przedsiębiorstwie Budow­
nictwa Tererfowego w Szamotułach, przy ulicy
Chrobrego 24.

Przystępujący do przetargu zobowiązany jest 
złożyć najpóźniej w przededniu przetargu 16 proc, 
wadium ceny wywoławczej na konto bankowe 
nr MJ29-11O-28 w Banku Rodrtym Oddział Szamo­
tuły lub w kasie przedsiębiorstwa.

Oglądać powyższe przedmioty możrta co­
dziennie od godz. 7—15 każdego dnia z wyjątkiem 
świąt i niedziel a w sobotę od godz. 7—13.

K3341

REJON EKSPLOATACJI DRÓG PUBLICZNYCH 
W KOŚCIANIE 

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
NA DZIERŻAWĘ ZBIORU OWOCÓW Z ALEI 

przy drogach państwowych na terenie powiatu 
kościańskiego i śremskiego na rok 1959.

Oferty na specjalrfych formularzach, które na 
żądanie dostarczy REDP w Kościanie, składać 
należy w zamkniętych kopertach z napisem: 
„Oferta na dzierżawę alei owocowych”, w ter­
minie do dnia 19 maja br., godz. 10 w kancelarii 
Rejonu w Kościanie, Al. Kościuszki 39a.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 19 maja br., o go­
dzinie 11 w biurze Rejonu. Oferenci przystępu­
jący do pisemnego przetargu, obowiązani są do 
złożenia wadium w wysokości 10 proc, sumy 
dzierżawnej w NBP w Kościanie rta konto nr 
1210-6-230 względnie w kasie Rejonu. Dowód 
złożenia wadium dołączony winien być do oferty.

Rejon Eksploatacji Dróg Publiczrtych w Ko­
ścianie zastrzega sobie prawo wyboru oferenta 
względnie unieważnienia całego przetargu. Bliż­
szych informacji udziela REDP w Kościanie
w godzinach urzędowych. K3347

WOJEW0DZKIE PRZEDS. HANDLU OBUWIEM 
W POZNANIU, Stary Rynek 53/54 
(wejście z ulicy Swiętosławskiej)

OGŁASZA PRZETARG
na zainstalowanie odgromników:

L na magazynie-baraku w Pile 
reckiego 163 (pow. magazynu

2. na magazynie w Ostrowie

przy ul. Mi- 
ca 1.300 mi); 
Wlkp., przy

ulicy Rzeźni Miejskiej 26 (pow. magazynu 
ca 550 na*).

Termin wykonania prac do 30 czerwca 1959 r.
Bliższych informacji udzieli Sekcja Adm.-Gosp. 

Wojew. Przeds. Handlu Obuwiem w Poznaniu, 
Stary Rynek 53/54, pokój rtr 10.

Oferty w zamkniętych kopertach należy skła­
dać pod adresem w. w. przedsiębiorstwa, w ter­
minie 10 dni licząc od daty ukazania się ogło­
szenia w prasie.

Do przetargu zaiprasza się przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta.
K3250

Wspólnika do założenia 
dużej fermy kur poszuku­
ję Posiadam 4 ha oparka- 
nione, obręb Poznarfia 
(trolejbus). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 16523g.
Posiadam samochód 5-oso- 
bowy. Oczekuję propozy­
cji Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
16619g.
Poszukuję spiesznie po­
życzki 4 tys. pod zastaw i 
procent. Qferty Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3, dla 16549g.
Posiadam 70 tys. zi. Pro­
szę o propozycje. Potrzeb­
ne mieszkanie — pokój z 
kuchnią i wygodami. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla i6574g.
Welony, suknie, bluzki 
haftuję, szyję koszule mę­
skie. „Avira”. Poznań, 
Strusia 11. 16538g
Piekarnię oddam w dzier­
żawę. Pozrtań, Rataje 64. 

16587g
Srutowniki kamieniowe 
dla rolników poleca Wy­
twórnia Srutowników, 
Śrem, Poznańska 6.

16892g

Farbowanie odświeżanie 
butów zamszowych, nubu- 
kowych torebek, teczek, 
płaszczy skórzanych — Po­
znań, 27 Grudrfia 5. 16641g
Malarnia, napisy szyldów 
— tablic wykonuje Po­
znań, Gwardii Ludowej 29. 

16688g

W Puszczykowie, Pusaczy- 
kówku, Osowej Górze, po­
szukuję pokoju z utrzy­
maniem lub bez na czer­
wiec, lipiec. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 17506g.
Wdowa lat 49 poszukuje 
dobrego rzemieślrfika- 
mechanika do prowadze­
nia przedsiębiorstwa. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16711g.

Osobie miłej kulturalnej 
proponuję miesiąc w nad­
leśnictwie wzamian szy­
cie, naprawy. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16731g.

Posiadani kartę rzemieśl­
niczą na galanterię z tka­
nin. Oczekuję propozycji. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16982g.
Wypożyczalnia eleganc­
kich zagranicznych sukierf 
ślubnych, wieczorowych, 
welonów, nakryć do 
chrztu — Poznań, Sikor­
skiego 35 (Wilda). 16816g
Wykonuję pięknie ząbki 
i hafty ozdobne, dziurki 
oraz okrętkę na nowocze­
snej maszynie włoskiej. 
Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 16845g.
Fotokopie dokumentów, 
światłokopde rysunków, 
wykonuję. Zamiejscowym 
na poczekaniu. Poznań, 
Roosevelta 12 (obok Tea-
tralnej), 16620g

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
NA DZIERŻAWĘ DRZEW OWOCOWYCH

W roku 1959 na drogach będących w administra­
cji Rejonu. Udział w przetargu mogą wziąć przed
siębiorstwa

Podkładki 
rocinie.

Oferty na

uspołecznione 1 osoby prywatne, 
ofertowe do nabycia w REDP w Ja-

podkładkach przetargowych w żale-
pionych kopertach z napisem oferta składać moż­
na w biurze Rejonu osobiście lub pocztą dc dnia 
14 maja 1959 r„ godz. 9.

Do oferty należy dołączyć dowód wpłaty w wy­
sokości 10 proc, od oferowanej sumy jako wa­
dium. Wpłaty należy dokonać na konto w NBP 
Oddział Jarocin rtr 1205-6-164 z adnotacją „wa­
dium”.

Przetarg odbędzie się 14 maja 1959 r„ godz. 10 
w lokalu Rejonu w Jarocinie.

Rejon zastrzega sobie prawo swobodnego wy­
boru oferty lub unieważnienie przetargu.

K3247

PRZEDSIĘBIORSTWO 
JAJCZARSKO-DROBIARSKIE W PŁOCKU 

ul. Kazimierza Wielkiego 57, tel. 10-53 
przyjmie zaraz następujących pracowników: 
1. KIEROWNIKA WYDZIAŁU DROBIARSKIEGO 

z uposażeniem w granicach 2.200 zł miesięcznie.
2.

3.

TECHNIKA DROBIU ŻYWEGO 
dzenie około 1.500 zł.
TECHNIKA DROBIU BITEGO 
dzenie około 1.500 zł.

wynagro-

wynagro-

Do uposażenia zasadniczego przysługuje premia 
produkcyjna obowiązująca w przemyśle.

Wymagane kwalifikacje: minimum średrtie 
wykształcenie w zakresie zootechniki lub tech­
nologii mięsa i artykułów spożywczych oraz 
2-letnia praktyka.

Podania pisemne wraz z życiorysem i odpisa­
mi świadectw należy składać pod w/w adresem
do dnia 10 maja br. K3077

Zguby
4 maja między godziną 17 
a 18 zgubiłam złoty zega­
rek na odcinku Strzelec­
kiej-Wiosny Ludów-(Pocz- 
ta) Zwrot za wynagrodzę 
niem. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 18106g.

Kulturalna, sąjnotrta wdo­
wa, lat 50. petenanianka z 
mieszkaniem w Chorzowie 
szuka odpowiedniego mę­
ża. Rozwiedzeni wyklucze­
ni. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16809g. „Chorzów”.

Zgubiono zegarek męski 
z bransoletką w Puszczyko 
wie okolicy Muzeum. Ucz­
ciwego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem. 
Barełkowski, Puszczyko­
wo, Podleśna 22 lub Po­
zrfań, Dzierżyńskiego 109 
(warsztat zegarmistrz.).

18022g

Panna przystojna, lat 25, 
posiadająca mieszkanie 
oraz parcelę w Poznaniu 
pozrła odpowiedniego pana 
w celu matrymonialnym. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego • dla 
16736g.
Wdowa, bezdzietna, sza^ 
tynka, prawego charakte-
ru. dobrej 
stanowisku,

prezencji, na 
posiadająca

Matrymonialne
Kawaler, lat 23, wysoki, 
podobno przystojny pozna 
panią z dobrym charakte­
rem. miłą, skromrfą. ład­
ną Poważne oferty możli­
wie ze zdjęciami kiero-

mieszkanie, pozna kułtuj 
ralnego, inteligentnego 
pana do lat 50. Cel ma­
trymonialny. Rozwiedzeni 
wykluczeni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swier czewskie-. 
go 3 dla 16684g.
Panna przystojna, inteliJ 
gentna, pozna odpowied-

wać: Biuro Ogłoszeń, [niego pana do lat 40 Ofer-
Świerczewskiego 3 
16786g.

dla ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
jeżewskiego 3 dla 167S3g.



Putez urbanistyczny
w Zamku

Wczoraj nastąpiło w Sali Ma<r- 
murowej Prezydium Rady Narodo­
wej m. Poznania otwarcie pokaztu 
o>pr acow a ń urbanist y c z no - a r c l j i t ek - 
fonicznych fragmentów miasta. 
Wzięli w nim udział z ramienia 
władz miejskich wiceprzewodniczą­
cy; mgr St. Marzec i mgr E. Krzy- 
mień.

Po wystawie, zorganizowanej sta 
laniem Wydziału Architektury i 
Nadzoru Budowlanego, SARP oraz 
PZITB, oprowadzał gości główny 
architekt miasta mgr inż B. Śmi­
gaj. Dodatkowych objaśnień udzie­
lali posaczególni projektanci. Bo­
gaty zestaw plansz, planów i ma­
kiet pozwoli. mieszkańcom Pozna­
nia zorientować się w charakterze 
przyszłej zabudowy miasta. Dc naj 
powabniejszych prac wśród kilku­
dziesięciu projektów najeżą nie­
wątpliwie plańy rozwiązania ur- 
banietycznego Dębca. Starego Ryń- 
ku, Górczyna, Dolnej Wildy, zabu­
dowy u>l. Hetmańskiej i ul. Arty­
leryjskiej. projekt Osiedla Świer­
czewskiego i Targów Przedstawio­
no także plany zagospodarowania 
terenów W SR i Politechniki Po­
znańskiej, a także wizje art. mai. 
Zygmunta Szpingiera.

Po zwiedzeniu wystawy, w gabi­
necie wiceprzew. RN m. Poznania 
mgr. Marzeca Yoawłpęia się w gro 
nie fachowców dyskusja na temat 
realizacji zamierzeń urbanistycz­
nych. Stała się ona przygotowa­
niem do ogólnej dyskusji z mie- 
szkańcami Poznania, która odbę­
dzie się n’a zakończenie pokazu 
Dla zwiedzających przygotowano 
specjalne egzemplarze ankiet. Wy- 
stawa dostępna jest codziennie od 
godz. 14 do 18. a w niedzielę od Id 
do 14. Zamknięcie nastąpi 16 brn.

(emp)

„Meksyk“ 
przy ul. Chemicznej

Żyli z sobą jak pies z ko­
tem — tak można by okre­
ślić stosunki między Win­
centym Lisem (zam. w Po­
znaniu przy ul. Chemicznej 
40), a jego sąsiadami. Ostat­
nio „sąsiedzkie pogwarki“ 
przekroczyły jednak ramy 
przyzwoitości. Po normalnych 
utarczkach słownych doszło 
bowiem do kłótni, a później 
do bójki. W efekcie Lisa prze 
wieziono do szpitala, gdzie 
lekarze stwierdzili m. in. 
pęknięcie podstawy czaszki i 
wstrząsmózgu. Sąsiedzi — 
Leon Brodecki i Edmund Kop 
niew.ski, lekko kontuzjowani 
trafili za kratki. Dochodzenie 
prowadzi KD MO Nowe Mia 
sto. (ak)

Maj

8
piątek

Imieniny
Stanisława

Słońce:
wsch.: g. 3.54
zach.: g. 19.12

Teatry
OPERA — g. 19 „Fontanna Bach 

czysaraju”; POLSKI — g. 19.30 
„Polski Zespól Tańca E. Papliń- 
śkiego”; NOWY — g. 19 „Freuda 
teoria snów”; OPERETKA — godz. 
18.30 „Bal w Savoyu”; SATYRY — 
g. 20 „Diabeł”; MARCINEK — g. 
11 „Kropka — Kreska i Agniesz­
ka”; REWIA — g. 19.30 „Hulanki 
i swawole”;

Kina
APOLLO — g. 10. 12.30 i 15 „Pa­

ryżanka” (franc., 18 1.); g. 17.30 i 
20 „Rancho Texas” (polski, 18 lat), 
RIALTO — g. 10.30. 13. 15.30. 13 
i 20.15 „Tahiti” (franc., 18 1.); MU­
ZA — godz. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Melduję posłusznie” (czeski, 18 
1. — II cz, „Wojaka Szwejka”); 
WARTA — g. 10. 12.15, 14.30, 17 
a 19.30 „Dobry wojak Szwejk” 
(czeski, 18 1.): GWIAZDA — godz. 
10.30 i 13 „Eskapada” (ang., 12 I.); 
g. 15.30, 18 i 20.15 „Pożegnania” 
(polski, 18 1.): CZTERNASTKA — 
g. 10. 12,30, 15, 17.30 i 20 „Łapać 
złodzieja” (hind., 16 1.); DOM KUL 
TURY MO — g. 15 i 20 „Po połu­
dniu” (amer., 14 1.); WOJSKOWE 
— g. 17 i 19.30 „Popiół i diament” 
(polski. 18 ].); MINIATURKA — g. 
15.45, 18 i 20.15 „Czarownice z Sa­
lem” (franc.. 18 1.): TĘCZA — g. 16 
„Do bramki”; g. 18 i 20 „Cadet 
Rousselle” (franc., 12 1.); SCALA 
— g. od 16—20 „Na zawsze” (amer.. 
14 1.); OSIEDLE — godz. od 16—20 
„Helena i mężczyźni” (franc., 18 
].); MALTA — g. od 16—20 „In­
truz” (amer., 14 1.); ZNICZ (Wiry) 
— g. 19.30 „Zamach” (polski, 141.); 
PIAST — g. 17 i 19 „Sprawiedliwo­
ści stało się zadość” (franc., 18 1.): 
HUTNIK — g. 17 i 19.30 „Na zaw­
sze” (USA, 14 1); WCZASOWICZ 
(Puszczykowo) — g. 18 i 20.15 — 
„Dwoje z wielkiej rzeki” (polski, 
12 1.): RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 
18 i 20 „Wolne miasto” (polski, 14 
1.); FOTOPLASTIKON — od 9—21 
„Colorado”.

Rad i o
PROGRAM I

15.39 — z życia ZSRR: 16.05 — 
aud. aktualna; 16.15 — śpiewamy i

W przeszłym tygodniu 
czzka Poznań ciekawe wy­
darzenie kulturalne. Na sce­
nie Teatru Polskiego odbę­
dą się gościnne występy 
Jugosłowiańskiego Teatru 
Dramatycznego z Belgradu. 
Zespól ten występuje obec­
nie w Warszawie, a po po­
bycie w Poznaniu wyjedzie 
do Wrocławia. Oto. co na 
temat naszych gości czy­
tamy w „Życiu Warszawy”: 

„Jugosłowiański Teatr 
Dramatyczny rozpoczął dzia 
łalność artystyczną w roku 
1947, grupując u.' swoim ze- 
spoe najlepsze siły aktor­
skie z całego kraju. Teatr 
ten zyskał sobie duże uzna­
nie podczas występów w Paryskim Teatrze Narodów w roku 1954 i 1955, ma już poza 
sobą tournee artystyczne po Zw. Radzieckim, występy w Wiedniu i Budapeszcie. Inte­
resująco kształtuje się repertuar tego teatru, który od czasu powstania dał na swojej 
scenie 48 premier”.

W Teatrze Polskim zespól Belgradzkiego Teatru Dramatycznego pokaże 13 maja sztu­
kę XVI-wiecznego dubrownickiego klasyka, Marina Drżica, „Dundo Maroje” czyli 
„Rzymska Kurtyzana” w reżyserii B. Stupica, 14 bm. „Króla Leara” Szekspira w reży­
serii M. Miloseoicla, a 15 maja współczesną komedię z połow^y XX wieku Bronisława 
Nusica „Osierocona rodzina” w resyserii Miloseoicia.

„Dundo Maroje” będzie ic Poznaniu pokazywane przez teatr po raz 338, co jest naj­
lepszym dowodem powedzema tej sztuki w Jugosławii.
N. zdjęciu — fragment „Króla Leara”. (cz) Fot. — ,.Glos”

Postulaty pod adresem MPK
W ostatnim czasie wiele 

mówi się i pisze o komunika­
cji miejskiej. Sprawie tsj 
„Głos” również poświęcił na 
swych łamach nieco miejsca. 
Problemy komunikacji są jed­
nak tak palące — codziennie 
na własnej skórze odczuwa­
my przecież niedoskonałość 
działania MPK! — że znie­
cierpliwieni czytelnicy stale 
zasypują nas listami. Trzeba 
podkreślić, że korespondenci 
nie tylko wytykają błędy — 
co jest stosunkowo łatwe — 
ale próbują także w^ysunąć 
konkretne postulaty zmierza­
jące do doraźnej poprawy nie­
zadowalającej sytuacji. Oto 
kilka głosów:

• O tym, że ulicami śródmie­
ścia tramwaje kursują w żółwim 

tańczymy; 16.45 — opowieści wę­
drownicze; 17.15 — kurs jęz. ro­
syjskiego; 18.10 — wśród zjawisk 
przyrody: 18.20 — Karol Maria We 
ber — instr. Hektor Berlicz; 18.30 
— wojenna pieśń polska na prze­
strzeni wieków; 19.26 — wiadom. 
sport.; 19.40 — książki, które na 
was czekają: 20.10 — koncert ork. 
PR w Krakowie; 21.05 — pięć mi­
nut o wychowaniu; 21.18 — moje 
bardzo dziwne przygody; 21.20 — 
pełnym głosem o sprawach mło­
dzieży: 21.45 — zapraszamy do tań­
ca: 22 — życie duże i małe: 22.20 
— grają ork tan.: Cabot i Angelo 
Pinto; 22.35 — Tydzień Muzyki 
Czechosłowackiej:

Wiadomości: 5, S, 7, 8, 13.55, 16, 
17.30, 19, 21 i 23;

PROGRAM II

15.30 — dla dzieci; 16 — pieśni 
w wyk. Aleksandra Klonowicza w 
rocznice śmierci; 16.20 — muzyka 
rozr.: 16.35 — transm. z zakończ 
VI etapu XII Kblarsk. Wyścigu Po 
koju: 17.05 — jazz i piosenki: 17.30 
— Radio-Express: 17.35 — proble­
my sportowe; 17.40 — pozn. konc 
życzeń: 18.20 — aud. aktual.; 18.30 
— na dzień zwycięstwa; 19 — o- 
powieść radiowa — monografia z 
Gniezna: 20.35 — d. c. koncertu: 
21.10 — muz. tan.; 21.45 — rozwój 
hutnictwa rud i przem. meta!': 
22.05 — komentarz z VI etapu XII 
Kolarsk. Wyścigu Pokoju; 22.10 — 
„Po prostu melodramat”; 23.10 — 
ze świata jazzu; 23.40 — mel. na 
dobranoc;

Wiadomości: 5.30, 6.39, 7.30, 8.30, 
12.04, 15. 20.15, 22 i 23.50.

Te^ewizia
16.30 — XII Wyścig Pokoju — 

sprawozd. z przebiegu V etapu XII 
Wyścigu Kolarskiego Pokoju: 18.50 
— „Wiosna 1959 roku’’: 19 — dzien­
nik: 19.15 — rep. telew. „Zamek 
warszawski”; 19.35 — transm. sztu 
ki „Parady” J. Potockiego; 21.45 
— dziennik.

Koncerty
AULA UAM — g. 19.30 koncert 

symfoniczny — dyrygent — Jerzy 
Katlewicz: solista — Sidney
Harth (USA) — skrzypce.

Dyżury nełn i a:
SZPITAL KLINICZNY IM. PA- 

WŁOWA — chirurgia i wewn. — 
ul. Długa 1/2, te!. 40-04. APTEKI; 
Dzierżyńskiego 107. Głogowska 72; 
Matejki 1. Mickiewicza 22, Lampe­
go 2, Główna 53.

tempie — wiemy doskonale. Co 
robić? Nasz Czytelnik — M. S. — 
radzi zlikwidować szereg przy­
stanków. Rzeczywiście, wydaje 
się. że jest ich zbyt dużo. Można 
cłiyba dokonać korekty szczegól­
nie na tra^e Aleje Marcinkow­
skiego — Ogród Zoologiczny i Ale­
je Marcinkowskiego — Rynek Je­
życki. Przecież rozmieszczenie 
przystanków przy „Arkadii”, 
PDT, Collegium Maius to niepo­
rozumienie. Korzyści? Przyspie­
szenie kursowania pojazdów, o- 
szczędność w zużyciu prądu i pa­
liwa oraz zmniejszenie ilości ga­
powiczów, Wiadomo bowiem, że 
są tacy, którzy specjalizują się w 
jeździe bez biletu na krótkich 
przystankach.

• Pan S. Z. proponuje nato­
miast dokonać zmian w rozkła­
dzie jazdy autobusów pospiesz­
nych, Niewątpliwie warto się za­
stanowić nad tym czy autobus nie 
powinien kursować w godz. od 
6—32 (może kosztem zmniejszenia 
częstotliwości kursów w godzi­
nach południowych?). Cena bi­
letów — 4 zł nie zdała w prakty­
ce egzaminu i wydaje ,się, że 
trzeba ją zniżyć o połowę. Wresz­
cie nasz korespondent proponuje, 
by autobus kursujący na Dębiec 
pełnił funkcję łącznika między 
osiedlem a końcowym przystan­
kiem tramwajowym przy ul. Opol­
skiej. Oczywiście kursowałby na 
tym odcinku jako normalny, nie 
zaś pospieszny. Projekt watt roz­
patrzenia: autobus i tak musi 
przejechać daną trasę, a dotych­
czas jeździł na niej niemal pusty.

• Czytelnik — Włodzimierz W. 
postuluje wprowadzenie linii

Ojera cd 11 -17 maja br.
Podajemy repertuar Opery im. 

St. Moniuszki w Poznaniu na 
przyszły tydzień (11—17): ponie­
działek — teatr nieczynny, wto­
rek — „SPRZEDANA NARZE­
CZONA”, środa — „BAL MASKO­
WY”, czwartek — „HALKA”, 
piątek — „BARON CYGAŃSKI”, 
sobota — „FONTANNA BACH­
CZYSARAJU”, niedziela — 
„LAKME”.

Wszystkie przedstawienia roz­
poczynają się o godzinie 19.

INFORMUJEMY
• Państwowa Szkoła Pielęg­

niarstwa w Poznaniu przyjmuje 
zgłoszenia na nowy rok szkolny. 
Nauka trwa 2'/- roku. Warunkami 
przyjęcia są: egzamin dojrzałości, 
wiek: od 17—30 lat, dobre zdrowie. 
Absolwentki mają zapewniony 
wolny wybór przyszłych placó­
wek pracy. Podania należy skła­
dać na adres szkoły — ul. Walki 
młodych 13. • Młodzieżową „Zga­
duj-Zgadulę”, połączoną z wy­
stępami artystycznymi, organizu­
je 10 bm. o godz. 15 w auli UAM 
Zarząd Okręgu Towarzystwa Roz­
woju Ziem Zachodnich wraz z Ku­
ratorium Poznańskim. • Filmowy 
reportaż z mistrzostw świata pt. 
„Do bramki" grany będzie w o- 
kresie od 11—15 bm. w kinie „Tę­
cza" o godz. 20. Przesunięcia ter­
minu rozpoczęcia seansu dokona­
no na życzenie kibiców sporto- 

: wych słuchających transmisji z 
| Wyścigu Pokoju. 

autobusowych rozwiązujących 
problem bezpośredniego połącze­
nia Jeżyc z Górczynem, i Górczy­
na z Dębcem. A w ogóle to przy­
dałoby się więcej inwencji w za- : 
kresie ulepszania komunikacji । 
miejskiej.

• Kilka listów dotyczy perso­
nelu MPK. Czytelnikom chodzi o 
to, by tramwajarze świecili do­
brym przykładem pod względem 
korzystanie z koszów na śmieci. 
Jeden z korespondentów rzucaj 
hasło: „Tramwajarze, więcej u- i 
śmiechu na waszych twarzach!'.! 
Oczywiście ma na myśli podnie- ! 
sienie poziomu obsługi klientów. I 
Jak dotąd wygląda to jeszcze j 
bardzo rozmaicie. Zdarza się bo- j 
wiem — donosi inny Czytelnik — ! 
że konduktor inkasuje należność I 
za przejazd nie uprzedzając, że I 
tramwaj jedzie do remizy... (ak)

Kadry - najważniejszy czynnik 
upowszechniania kultury fizycznej

Kolarscy trenerzy
o zespołach

Trener Nowaczek — twierdzi, że 
mimo słabych wyników, chłopcy 
dysponują dobrą kondycją. Wie­
lomiesięczny cykl treningowy dał 
im dobre przygotowanie ogólne. 
Słabo jest tylko z szybkością. 
Sądzi on, że zespół nasz powinien 
•ostatecznie uplasować się w czo­
łowej szóstce. Wszyscy chłopcy, 
lehoć nie omijały ich kraksy, czu- 
ją się dobrze. Tylko Głowaty, 
któiy miał dwa ciężkie upadki na 
trasie jest rozbity. Jest to jednak 
■zawodnik bardzo ambitny i jedzie 
dalej.

interesujące są wypowiedzi 
przedstawicieli ekip radzieckiej i 
włoskiej: trener Szelesznicw 
(ZSRR) — „kraksy osłabiły wy­
raźnie wartość naszego zespołu. 
Poważne wypadki mieli — Ko- 
lumbiet, Kapitonow, na żołądek 
chorow’al Biebienin. Na najbliż­
szych dwóch etapach będziemy 
więc wyłączeni z walki o czołowe 
miejsca. Potem postaramy się 
jednak znów odgrywać pierwszo- 
planową rolę”. Trener Projetti 
i(Włochy) — „konkurencja jest 
bardzo silna i nie sądzę, aby mo­
im chłopcom udało się utrzymać 
dłuższy czas pozycje leaderów. 
Nie oznacza to oczywiście że skła­
damy broń. Naszą ambicją jest 

i zwycięstwo na mecie w Warsza-

GQ.f8.
Podczas meczu piłkarskiego An­

glia — Wiochy rozegranego na sta 
dłonie w Wembley orkiestra woj­
skowa grając hymny przed rozpo­
częciem spotkania popełniła po­
ważną gafę. Zagrała ona bowiem 
zamiast obecnego hymnu włoskie­
go, stary hymn monarchistyczny.

Po odegraniu tego utworu na 
stadionie zapanowała konsterna-

Dyrygent orkiestry woskowej 
!wyjaśnił, iż posługiwał się publi­
kacją wydaną w 1910 raku.

Nie pierwszy to zresztą wypa- 
,dek. w takich im 
i Mecz zakończy! 
‘remisowym 2:2.

prez.ach.
ł )się wynikiem 
Im

Uwaga kandydaci na wyższe uczelnie
na przekazie bankowym imię 
i nazwisko, adres, zawód ro­
dziców oraz ewentualny za­
wód kandydata. Ostateczny ter 
min uiszczenia opłaty upływa 
z końcem bm. Dla zamiejsco­
wych uczestników Seminarium, 
rezerwuje się pewną ilość po-, 
kojów noclegowych.

Szczegółowych informacji u-> 
dzieła biuro Zarządu Woj. 
Poznaniu ul. Czerwonej Armii 
69 III ptr. telefon 502-32. (na)

Zarząd Woj. Tow. Wiedzy 
Powszechnej w Poznaniu or­
ganizuje w dniach od 16‘—30 
czerwca br. Seminarium Przy­
gotowawcze dla Kandydatów 
na pierwszy rok studiów na 
następujące uczelnie: Akade­
mię Medyczną (wydziały: le­
karski, stomatologiczny, far­
maceutyczny), Politechnikę Po 
znańską (elektryczny, budowy 
maszyn, budownictwa lądowe­
go. mechanizacji rolnictwa). 
Wyższą Szkołę Rolniczą (rol­
niczy, ogroaniczy, leśny, tech­
nologia drewna), Wyższą Szko- 
łę Ekonomiczną (ogolnoekono- 
miczny i handlowo-towaro- 
znawczy.

Zajęcia będą trwały pełne; 
dwa tygodnie (również w nie-! 
dzielę). Wykłady ze wszyst-, 
kich przedmiotów, obowiązu­
jących na egzaminie wstępnym 
na dany wydział, będą prowa­
dzić pracownicy naukowi. O- 
płata za udział w Seminarium 
Przygotowawczym wynosi 200 ! 
zł. Sumę tę należy wpłacać wy : 
łącznie na konto bankowe i 
TWP N3P V Oddział Miejski i 
Poznań nr 1251-9-1205, podając

Pacjenci z ul. Matejki. — Wy- 
d*iai Zdrowia przy Radzie Narodo­
wej wyjaśnił nam, że wskutek dłu­
gotrwałej choroby lekarzy praca w 
Obwodowej Komisji Lekarskiej 
Grunwald oie była zadowalająca. 
Obecnie komisja działa znacznie 
lepiej i raczej nie będzie powodu 
do niezadowolenia. (9011/58)

Lisowski? — stały Czytelnik. — 
Projekty bardzo ciekawe, ale chy­
ba na długie lata rftezbyt realne z 
uwaigi na olbrzymie koszta. Na ten 
temat chętnie podyskutowaliby­
śmy, ale niestety, nie raczył Pan 
ujawnić swego adresu. (2198)

J. P. Luboń. — Uwagi przekazano 
autorowi felietonów ..Wędrówki po 
starym Poznaniu’” (1052)

Polski Zw. Niewidomych. Arty­
kuł dotyczący 150 rocznicy urodzin 
Ludwika Braulle'a pozostawiamy 
w teczce z materiałami do wyko­
rzystania. (1081)

A. L. ul. Słupska. — Wiadomości 
zawarte w liście przekazaliśmy 
autorowi artykułu red. Hrynie­
wiczowi. (962)

A. W., ul. Hetmańska. — List 
wykorzystaliśmy w dyskusji.

(1413)

Kształcenie nowych kadr jest 
obecnie najważniejszą spra­

wą w szeroko zakrojonym pro­
gramie upowszechnienia wycho­
wania fizycznego w Polsce. Brak 
bowiem odpowiedniej liczby nau­
czycieli w. f. jest główną przyczy­
ną zaniedbań w tej ważnej dzie­
dzinie życia. Dotyczy to przede 
wszystkim szkół podstawowych, 
zwłaszcza na wsi, gdzie program 
wychowania fizycznego często 
nie jest w ogóle realizowany. 
Tymczasem obowiązkowe wycho­
wanie fizyczne i sport w szko­
łach, do których uczęszcza ok. 
5 milionów dzieci i młodzieży, 
stanowią główne ogniwo w roz­
woju kultury fizycznej.

Wyższe szkoły wychowania fi­
zycznego ukończyło po wojnie 
3.500 absolwentów, czyli prawie 
trzy razy więcej niż w okresie 
międzywojennym. Niezależnie od 
tego licea pedagogiczne i techni­
ka wf przygotowały 2.300 osób do 
pełnienia zawodu nauczyciela 
wychowania fizycznego w szkol­
nictwie podstawowym. Ponad! - 
na trzystopniowych kursach, kwa­
lifikacje wychowawców wf w 
szkołach średnich zdobyło 1.10C o- 
sób. Na podkreślenie zasługują 
również organizowane przez Min 
Oświaty liczne kursy wf dla nau­
czycieli, prowadzących zajęcia 
wychowania fizycznego a nie ma­
jących do tego odpowiednich 
kwalifikacji. Mimo tych osiągnięć 
jedynie 26 proc, szkół podstawo­
wych wyżej zorganizowanych po­
siada nauczycieli wf. Znacznie 
lepiej wygląda sytuacja w szko­
łach średnich, w których pracu­
je 82 proc, potrzebnej liczby nau­
czycieli. Wyższe uczelnie mają 
pełną obsadę wychowawców wf

GKKF postawił sobie zadanie, 
aby do 1965 \roku, niezależnie od 
szkół wyższych i średnich, obsa­
dzić fachową kadrą nauczycieli 
wychowania fizycznego wszystkie 
szkoły podstawowe wyżej zorga­
nizowane, do których uczęszcza 
55 proc, młodzieży szkół pod­
stawowych. Wymagać to będzie 
wykształcenia w latach 1959—65 — 
7,5 tysiąca nowych nauczycieli 
wf, z czego 7 tys. dla szkól pod­
stawowych. Przewiduje się, ze 
w 1962 roku ulegną likwidacji 
średnie szkoły wychowania fizycz­
nego, a kształcenie nauczycieli wi

Pożar w drukarni
Wczoraj około godziny 17 w 

oddziale Zakładów Graficz­
nych im. Marcina Kasprzaka 
przy ul. Zwierzynieckiej wy­
buchł pożar. Bezpośrednią 
przyczyną pożaru były naj- 
na jprawdopodobniej iskry 
rozrusznika maszyny litogra­
ficznej. Pożar objął jedno z 
pomieszczeń znajdujących się 
na poddaszu.

Dzięki natychmiastowej o- 
fiarnej i zdecydowanej akcji 
pracowników drukarni oraz 
bardzo sprawnej akcji Straży 
Pożarnej ogień zdołano szybko 
zlokalizować, nie. dopuszczając 
płomieni do znajdujących się 
opodal pomieszczeń działu che- 
migrafii.

Wysokość strat materialnych 
szacuje specjalna komisja, (te)

Skończą się kłopoty
Pod koniec kwietnia br. ni 

trasie Swierczewo — Luboń 
rozpoczęto przebudowę drogi, 
w związku z czym komunik-a- 

'cja autobusowa została przer 
: wana. Pasażerowie mieli uza 
i sadnione pretensje, ponieważ 
: spory odcinek musieli poko­
nywać pieszo. Kłopoty te ry­
chło się skończą. Wczoraj 
MPK poinformowało nas, że 
w najbliższych dniach zosta­
nie przywrócone bezpośrednie 
połączenie na trasie Dębiec — 
Luboń. Autobusy kursować 
będą szosa puszczykowską.

(ak)

odbywać się będzie wyłącznie W 
wyższych i półwyższych szkołach 
wychowania fizycznego. Oprowa­
dzenie w br. zmian w systemie 
selekcji i kryteriów oceny kandy­
datów na studia wf, stworzy wa­
runki umożliwiające szerszy do­
pływ młodzieży z miejscowości 
zaniedbanych pod wzglądem sta­
nu wychowania fizycznego.

Czujórmecz
pływacki
o Puchar CRZZ

Do półfinałowego spotkania pły­
wackiego o Puchar CRZZ, które 
rozegrane zostanie w niedzielę (o 
godz. 16) na krytej pływalni w 
Poznaniu, wystąpią zespoły War­
ty z Poznania, krotoszyńskiej 
Astry oraz drużyn Ślęzy i Pafa- 
wagu z Wrocławia.

Ogółem odbędzie się 10 biegów 
indywidualnych i 2 sztafety w 
konkurencjach kobiecych i mę­
skich.

Dwa zwycięskie zespoły uzyska­
ją prawo walki w finale.

Trener pływacki Florian Kle- 
miński uda je się na 2-tygodniowy 
pobyt do NRD, gdzie odbędzie się 
wspólna narada trenerów, zada­
niem której jest podniesienie po­
ziomu pływackiego zawodników 
obu zaprzyjaźnionych państw, (p)

Koterze zlcżyli wieńce 
pod pomnikiem 
Marksa i Engelsa

Delegacje siedmiu drużyn: Buł­
garii, CSR, NRD, Polski, Rumu­
nii, Węgier i ZSRR w czasie po­
bytu w Karl-Marx-Stadt złożyły 
wieńce pod znajdującym się w 
tym mieście pomnikiem Marksa 

1 i Engelsa. Polskę reprezentowali 
I kapitan zespołu Bogusław Fornal- 

czyk i prezes PZKol. — inż. Go­
łębiowski.
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